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W XX rocznicę 
wyzwolenia Korei

Członek Prezydium KC 
KPZR Dmitrij Polański o- 
świadczył w piątek w amba­
sadzie KRL-D, że tempa bu­
downictwa gospodarczego i 
kulturalnego może pozazdro­
ścić Korei północnej każde 
wysoko rozwinięte państwo.

Polański przemawiał na 
przyjęciu wydanym przez am­
basadora KRL-D z okazji 20 
rocznicy wyzwolenia Korei od 
okupantów japońskich. Mów­
ca podkreślił, że ludzie ra­
dzieccy cieszą się sukcesami 
koreańskich ludzi pracy, albo­
wiem oba narody mają wspól­
ny cel i zadania — walkę prze­
ciwko agresorom, o pokój i 
przyjaźń między narodami, o 
triumf ideałów socjalizmu 
i komunizmu.

Polański wyraził przekona­
nie, że słuszna sprawa narodu 
koreańskiego zwycięży i obie 
części kraju zostaną zjedno­
czone.

13 bm. przewodniczący KC 
Koreańskiej Partii Pracy i 
przewodniczący Rady Mini­
strów KRL-D, Kim Ir Sen, 
przyjął przybyłą do Phenianiu 
delegację radziecką z człon­
kiem prezydium KC KPZR, se­
kretarzem KC KPZR i zastępcą 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, A. N. Szelepinem 
na czele.

Z okazji święta narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo Demokratycznej — 20 rocz­
nicy wyzwolenia Korei, am­
basador tego kraju w Polsce 
— Li Dek Hen wydał w piątek
przyjęcie salach Pałacu
Kultury i Nauki. (PAP)
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Postanowienia Rady Ministrów

Coraz cięższe straty 
wojsk USA i Sajgonu

Agencje zachodnie donoszą, iż w delcie 
toczą się zacięte walki między partyzantami 
USA i sajgońskimi.

Do Duc Co, którego tysiąc- 
osobowa załoga okrążona była 
przez trzy tygodnie przez par­
tyzantów, napływają dalsze

posiłki wojsk

rzeki Mekong 
oraz wojskami

rządowych

Wietnamie przebywa już po­
nad 2 tys. południowokoreań-

Reforma czynszów i wprowadzenie
dodatków mieszkaniowych

Rada Ministrów, dążąc do poprawy gospodarki mieszka­
niowej, postanowiła dokonać z dniem 1 października 1965 r. 
podwyżki czynszów za lokale mieszkalne. W związku z tym 
Rada Ministrów uchwaliła równoczesne wprowadzenie 
przejściowego dodatku mieszkaniowego na pokrycie wzrostu 
kosztów utrzymania ż tytułu podwyższonych opłat czynszo­
wych. Dodatek ten wypłacany będzie z budżetu państwa, 
a zatem nie obciąży kosztów produkcji zakładów pracy.

tzw. nadmetraż pozostają bez 
zmian. Wynoszą one bowiem 
obecnie do 6 zł za m2- Nie­
zmienione zostają również do­
tychczasowe, ponoszone nieza­
leżnie od czynszu opłaty za: 
ciepłą wodę, centralne ogrze­
wanie, dostawę gazu, energii

amerykańskich. Wojska wspie 
rają samoloty i helikoptery.

Lotnictwo amerykańskie 
kontynuowało pirackie naloty 
na prowincje północnowiet- 
namskie Ha Tinh, Ninh Binh 
i Nam Ha. Pięć samolotów 
nieprzyjacielskich zostało ze­
strzelonych. Tym samym łącz­
na liczba strąconych nad Wiet­
namem Północnym samolotów 
amerykańskich zwiększyła się

skich żołnierzy 
rących udział 
wojnie

i oficerów bio- 
w agresywnej

do 471.
Według 

prasowej 
pierwszej

doniesień agencji 
„Wyzwolenie”, w 

połowie br. party-
zanci przeprowadzili w samej 
tylko wschodniej części Wiet­
namu Południowego 3.450 akcji 
bojowych zabijając, raniąc lub 
biorąc do niewoli 16.200 żoł­
nierzy przeciwnika, w tym 559 
Amerykanów.

Dotychczasowe czynsze wy­
noszą przeciętnie 1 zł za 1 m2 
powierzchni użytkowej mie­
sięcznie, są więc bardzo niskie 
i pokrywają zaledwie ‘/ł fak­
tycznych kosztów eksploatacji 
i remontów domów. Nowe o- 
płaty zostały zróżnicowane w 
granicach 2,10 do 3,70 zł za 1 
m2 powierzchni użytkowej 
mieszkań miesięcznie — zależ­
nie od stopnia wyposażenia lo­
kalu w urządzenia techniczne 
i od wielkości danej miejsco-

Żniwa przebiegają pomyślnie

wości. W pewnych przypad­
kach stawki te będą nieco 
wyższe: mianowicie w domach 
położonych w strefie śródmiej 
skiej większych miast — o 10 
proc., zaś w budynkach willo­
wych z ogrodem — o 15 proc.

Ustalono podział mieszkań 
na 6 kategorii według wyposa­
żenia technicznego. Tabela o- 
płat przewiduje dla każdej ka­
tegorii stawki minimalne i ma­
ksymalne. W ich granicach 
prezydia rad narodowych usta 
lą ostateczną wysokość sta­
wek, biorąc za punkt wyjścia 
lokalizację danego budynku, 
jego stan techniczny, wielkość 
powierzchni pomocniczej itd.

Podwyższone opłaty obejmą

elektrycznej oraz 
dźwigu osobowego.

Równocześnie z

używanie

podwyżką
czynszów wprowadzony zosta­
nie przejściowo dodatek mie­
szkaniowy. Dodatek będzie o- 
bliczony indywidualnie dla 
każdej rodziny i będzie się 
równał różnicy pomiędzy no­
wym czynszem a dotychcza­
sowymi opłatami za mieszka­
nie.

Przysługujący rodzinie do­
datek zostanie podzielony na

Dokończenie na str. 2

W Hanoi odbyła się kolejna se­
sja stałego komitetu Zgromadzenia 
Narodowego Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Uczestnicy se­
sji wysłuchali referatów — m. in. 
na temat dyrektyw, zadań i pod­
stawowych wskaźników planu pań 
stwowego na rok 1965.

Sesja zaapelowała do całego na­
rodu i armii, aby dołożyły ma­
ksimum wysiłków dla rozwoju 
gospodarki i rozszerzenia produk­
cji, dla zwiększenia potęgi mili­
tarnej i gotowości bojowej, aby 
zadać klęskę agresji amerykańskiej 
na północy oraz zwiększyć popar­
cie dla rewolucji wyzwoleńczej w 
Wietnamie Południowym.

wszystkich w zasadzie —
do siewu • Pokonano trudności

magazynowe

Chociaż pogodę mamy niepewną, żniwa przebiegają po­
myślnie, Żyto zostało skoszone całkowicie, a 75 proc, jego 
zbiorów znalazło się już w stogach lub stodołach.
W niektórych powiatach, 

zwłaszcza tam gdzie kośbę roz­
poczęto wcześniej (Wolsztyn, 
Leszno, Konin, Turek), rolni­
cy rozpoczęli już dostawy te­
go ziarna do magazynów pań­
stwowych. Ogółem dostarczo­
no 7 tysięcy ton, w czym z 
PCzR-ów prawie 5 tysięcy ton.

Trwa w całej pełni koszenie 
pszenicy i jęczmienia jarego. 
Pszenicę zżęto prawie w 60 
procentach; jęczmień w 75 
procentach. Pozostały jeszcze 
do skoszenia owies i różne od­
miany mieszanek zbożowych. 
Jeżeli pogoda się nie pogorszy, 
to należy się spodziewać, że 
za tydzień nie będziemy mieli 
żadnych zbóż na pniu.

Jeśli chodzi o PGR-y, to naj 
sprawniej przebiegają żniwa 
w przedsiębiorstwach: Ma­
nieczki, Bieganowo, Sokołowo, 
Gołębin, Ptaszkowo i Choci- 
cza. Zmobilizowano tam, jak 
zresztą w wielu innych gospo­
darstwach, prawie wszystkich 
członków rodzin pracowni­
czych, którzy według oceny 
kierownictwa pracują bardzo 
ofiarnie, nie licząc się z cza­
sem i świątecznym odpoczyn­
kiem. Podobną opinię usłysze­
liśmy o pomocniczych ekipach 
z fabryk i młodzieżowych huf­
cach pracy. PGR-y nie mają 
w tym roku kłopotów z fun-

Równocześnie ze sprzętem 
zbóż, we wszystkich sektorach 
rolnictwa przeprowadza się 
podorywki i siew poplonów. 
Ogółem w Wielkopolsce pod- 
orano już 290.000 ha ściernisk, 
a zasiano 85.000 ha poplonów, 
które po pierwsze dadzą w je­
sieni zieloną paszę dla bydła, 
a po drugie zasilą gleby w po­
trzebną próchnicę,

Z satysfakcją możemy do­
nieść, że sygnalizowane przez 
nas trudności z suszeniem i 
magazynowaniem rzepaku, zo­
stały przezwyciężone, (kj)

użytkowników lokali mieszkal­
nych w budynkach czynszo­
wych, bez względu na to, czy­
ją domy te stanowią własność 
(a więc zarówno w budynkach 
zakładów pracy i rad narodo­
wych, jak i w domach należą­
cych do właścicieli prywat­
nych). Nie będą natomiast do-

Premier Urguplu 
przybył do Kijowa

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 13 sierpnia do Kijowa 
przybył, przebywający z wi­
zytą oficjalną -w ZSRR, pre­
mier rządu tureckiego S. Ur­
guplu wraz z małżonką.

Zgromadzenie Narodowe 
Południowej Korei zatwier­
dziło w piątek wysłanie do
południowego Wietnamu 
tys. żołnierzy koreańskich.

15

Korespondent Agencji As­
sociated Press podaje, że 
pierwszy kontyngent spośród 
tych 15 tys. żołnierzy polud- 
niowokoreańskich wkrótce wy­
słany zostanie do Sajgonu.

Obecnie w Południowym

tyczyć mieszkań spółdziel-

Urodzaj rzepaku
W żadnym dotychczas roku nie 

notowano tak dużych dostaw rze­
paku, jak obecnie. Od kilku dni 
plantatorzy dostarczają go po ok. 
13 tys. ton dziennie. Ogółem jest 
już w magazynach blisko 140 tys. 
ton ziarna.

Przemysł olejarski przygotował 
się na „szczytowe” dostawy w 
granicach 12 tys. ton dziennie i 
do przesuszenia takiej ilości były 
przystosowane suszarnie. Trzeba 
więc było uruchomić dalsze u- 
rządzenia suszarnicze w cukrow­
niach Dolnego Śląska, Ziemi Lu­
buskiej, Zachodniego Pomorza 
oraz bydgoskich i wielkopolskich.

. PAP

czych oraz innych lokali wyłą­
czonych spod publicznej gospo 
darki lokalami, w domach je­
dnorodzinnych i małych do­
mach mieszkalnych z wyjąt­
kiem lokali zajmowanych na 
podstawie nakazu kwaterunko 
wego. Nie zostaną również 
zmienione czynsze w budyn­
kach mieszkalnych położonych 
na wsi, w agronomówkach, w 
punktach weterynaryjnych itp. 
Zachowane zostanie także pra 
wo nauczycieli do bezpłatnego 
mieszkania na wsi i w małych 
osiedlach.

Na dotychczasowej wysoko­
ści pozostaną także opłaty za 
lokale niemieszkalne przejścio 
wo zamieszkiwane — sutereny, 
strychy itd. — których likwi­
dację przewiduje się w naj­
bliższych latach.

Czynsz według nowych sta­
wek opłacać będą wszystkie 
osoby, których podstawą u- 
trzymania jest wynagrodzenie 
za pracę. Takie same opłaty 
obowiązywać będą inwalidów, 
rencistów, przedstawicieli wol 
nych zawodów oraz pewną — 
wyliczoną w rozporządzeniu 
Rady Ministrów — kategorię 
innych osób.

Stawki czynszów dla podat­
ników podatku dochodowego 
i obrotowego oraz stawki za

kombajny. Będzie ich pracowało w tegorocznej 
wyprodukowanych już po ubiegłorocznych żni-

sprzętu zbóż na pola PGR-ów wyruszyły 
®kcjj ponad 4 tysiące, w tym 1700 „Vistul 
wach. W kombinacie PGR Ptaszkowo w Wielkopolsce, zrzeszającym 9 gospodarstw, kombajny 
bacują kolejno na poszczególnych polach w miarę dojrzewania zbóż. Pozwala to, poza tym, 
na lepszą organizacje pogotowia technicznego i ekonomicznieisze wykorzystanie transportu. 
Wymłócone zboże odstawiane jest bezpośrednio do elewatorów. Na zdjęciu: sprzęt zbóż 

w gospodarstwie PGR Kołowo.M CAF — fot. Staszyszyn

Dramatyczna faza 
greckiego kryzysu
W nocy z czwartku na piątek doszło w Grecji do ponow - 

nego zaostrzenia się kryzysu politycznego. Po 2-godzinnej 
audiencji u króla urzędujący premier Nowas oświadczył, że 
król trwa przy swoim poglądzie; w obecnych warunkach 
wybory są niemożliwe oraz że przewodniczącemu partii Unia 
Centrum, Papandreu, nie może powierzyć mandatu utwo-
rzenia nowego rządu.
W oświadczeniu opubliko­

wanym w nocy z czwartku na 
piątek rząd Nowasa wyraził 
swą zdecydowaną wolę ..prze­
ciwstawienia się każdemu na­
ruszeniu legalności” i że „nie 
będzie tolerował zakłócenia po 
koju ’ bezpieczeństwa”. Wszy­
stkie zebrania na ulicach i 
placach bez zezwolenia władz 
— są nielegalne. W oświadcze­
niu zarzuca się Papandreu, że 
broni on „władzy motłochu na 
ulicach Aten”.

W piątek przed południem
Papandreu wyraził 
bokie ubolewanie, 
ostatni krok u króla 
tyna okazał się

swe glę- 
że jego 
Konstan- 
daremny.

„Pozostaje teraz jedynie wal­
ka na czele narodu, nieustę­
pliwa walka o powrót demo­
kracji do swej starej ojczyzny-’ 
— powiedział Papandreu. Pod­
kreślił on ponownie, że w roz 
mowie z królem w czwartek 
wieczór wyjawił całą prawdę, 
a prawda ta brzmi:

„Kontynuowanie naruszania 
konstytucji stwarza dwie groź 
by: wysuwa problem ustroju 
i oddolnego frontu ludowego ’.

Zbliżona do Papandreu ga­
zeta „Vima” pisze w swoim 
piątkowym wydaniu, że od 
czwartku kryzys polityczny 
wszedł w swą najbardziej dra 
matyczną i niebezpieczną fazę.

„Obawiamy się bardzo — pisze 
dziennik — że król, inspiro­
wany przez tych samych wciąż 
doradców, igra z ogniem. Ani 
jego niedoświadczenie, ani mlo 
dy wiek, ani tragiczne okolicz­
ności ■wstąpienia na tron nie 
usprawiedliwią go dostatecz­
nie, jeśli okaże się, że sam 
podkopuje instytucję, do któ­
rej ochrony jest powołany.

Z drugiej strony dzienniki, 
reprezentujące poglądy grupy 
Nowasa i prawicy konserwa­
tywnej, wyrażają w piątek po 
g’ąd, że jeszcze w ciągu tego 
dnia 26 deputowanych Unii 
Centrum, którzy w poniedzia­
łek głosowali za przyjęciem 
mandatu utworzenia rządu 
przez polityka Unii Centrum 
Stefanopulosa, odwrócą się 
ostatecznie przez ewentualne 
wystąpienie z partii Unia Cen­
trum od polityki reprezento­
wanej przez Papandreu. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże, miejscami przelotne 
opady, a na wschodzie skłonność 
do lokalnych burz. Rano lokalne 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 15 st. na północnym wschodzie 
de 23 st. na południowym zacho­
dzie. Wiatry umiarkowane.

U Thant zwleka
Wbrew zapowiedzi sprzed 

dwóch dni, sekretarz general­
ny ONZ nie złożył 12 bm. żad­
nego oświadczenia na temat 
Wietnamu. Rzecznik ONZ po­
dał do wiadomości, że zapo­
wiedź była rezultatem jego 
własnej pomyłki i że nie na­
leży oczekiwać oświadczenia w 
ciągu kilku najbliższych dni. 
Jednocześnie źródła sekreta­
riatu ONZ potwierdziły nie­
oficjalnie. że U Thant po­
nownie prosił stałego przed­
stawiciela Kambodży o pośred 
nictwo w „nawiązaniu kontak­
tów z Hanoi”. Ani delegacja 
kambodżańska, ani sekretariat 
ONZ nie chcialy potwierdzić 
tej informacji, ale też jej nie 
zdementowały.

Antykomunistyczna 
histeria w Australii
W związku z udziałem 

Australii w wojnie przeciwko 
partyzantom południowo-wiet- 
namskim, reakcyjne koła 
australijskie rozpoczęły praw­
dziwą kampanię antykomuni­
styczną. Ponieważ Komuni­
styczna Partia Australii wy­
stąpiła z żądaniem przerwa­
nia działań wojennych w 
Wietnamie i wycofania stam­
tąd wszelkich obcych -wojsk, 
prawicowe ugrupowania au­
stralijskie żądają wydania za­
kazu działalności partii komu­
nistycznej. (PAP)

Polska - Albania

Rozwój handlu
W -wyniku przeprowadzo­

nych ostatnio w Warszawie 
rozmów, których przedmio­
tem były problemy związane 
z realizacją i rozszerzeniem 
wzajemnych obrotów, przed­
stawiciele Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego PRL i mi­
nisterstwa handlu Ludowej 
Republiki Albanii podpisali 13 
bm. wspólny protokół, który 
ustala rozszerzenie obrotów 
handlowych między Polską i 
Albanią w roku bieżącym o 
ok. 17 proc. (PAP)

Dyplomaci USA 
opuszczają Kongo
Departament Stanu USA 

oznajmił w piątek, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych posta­
nowił odwołać wszystkich 
swych przedstawicieli dyplo­
matycznych i konsularnych z 
republiki Kongo (Brazzaville), 
motywując to „złym traktowa 
niem niektórych z nich” przez 
władze tej republiki. (PAP)

Prośby Czombego 
o bońskie kredyty

Bawiący w Niemieckiej Republi­
ce Federalnej premier Konga — 
I.copoldville, Moise Czombe — 
wystąpił w piątek w Monachium 
wobec przedstawicieli zachodnio- 
niemieckich kół przemysłowych. 
Wezwał on finansowe i gospodar­
cze koła Niemiec zachodnich do 
okazania jego reżimowi wydatnej 
pomocy materialnej i finansowej.

PAP

Antyatcmowa konferencja w Tokio
W Tokio zakończyła się międzynarodowa faza konferen­

cji na rzecz zakazu broni atomowej i wodorowej w związku 
z 20 rocznicą atomowego zbombardowania Hiroszimy i Na­
gasaki. W ciągu 3 dni przedstawiciele bojowników o pokój 
z wielu krajów, w tym z ZSRR, Indii, Anglii, Francji i Mon­
golii omówili zagadnienia obecnej sytuacji międzynarodo­
wej, dalsze zadania i sposoby walki przeciwko groźbie 
wojny jądrowej, przeciwko agresji USA w Wietnamie.

Wojna w Wietnamie — głosi uchwalone przez uczestni­
ków międzynarodowej części konferencji oświadczenie — 
stanowi centralny problem stojący przed światowym ru­
chem w obronie pokoju. Ludzie świata — stwierdza się 
w oświadczeniu — stoją obecnie w obliczu realnej groźby 
wojny jądrowej, groźby, która wynika z amerykańskiej 
strategii „eskalacji”.

Oświadczenie zdecydowanie potępia imperializm USA, 
prowadzący agresywną wojnę przeciwko narodowi wiet­
namskiemu i wzywa narody do dalszej aktywnej działal­
ności na rzecz przerwania tej wojny i zakazu broni ją­
drowej. (PAP)



Pionierzy z Cottbus 
w Poznaniu

W dniach od 6—9 sierpnia 
bawiła w Poznaniu delegacja 
organizacji pionierskiej z o- 
kręgu Cottbus. Była ona goś­
ciem Wielkopolskiej Chorągwi 
ZHP. W czasie 3-dniowego po 
bytu gości zwiedzili Warszawę 
i Poznań. Spotkali się z dru­
żynowymi przebywającymi na 
kursie w Kiekrzu, złożyli wi­
zytę obozom „Trzcianka—65”. 
W czasie zwiedzania obozu 
„Malta 65” spotkali się z pio­
nierami z NRD, którzy prze­
bywają na tym obozie.

Na zakończenie przeprowa­
dzono rozmowy, w których 
uzgodniono, że w roku przy- 
szłym zwiększy się wymianę 
grup młodzieży. Omawiano 
również sprawę wymiany 40- 
osobowych zespołów artysty­
cznych. 1

Jak już donosiliśmy grupa 
chłopców z zachodniego Berlina 
spędziła wakacje na manewrach 
wojskowych jednostki „Grenz- 
schutzu". Fragment ćwiczeń wi­
dzimy na zdjęciu. Warto jeszcze 
przytoczyć wypowiedź jednego 
z młodych uczestników mane­
wrów:

„Zapytałem czy mogę dostać do 
rak pistolet maszynowy. Po obja­
śnieniu nam, jak posługiwać sie 
ta bronią, instruktor wręczył mi 
pistolet. Nagle uczułem, że sta­
łem sie innym człowiekiem, taka 
moc zdawała sie promieniować 
z tej broni. Poczułem w sobie 
doić siły, aby w razie potrzeby 
zdobyć przv jej pomocy całą 

Rosję.
CAF

CDU żąda 
granic z 1937 r.

W ogłoszeniach wyborczych, o- 
publikowanych w dziennikach 
Bremy, rządząca partia chadecka 
CDU potwierdziła swe rewizjoni­
styczne roszczenia do odzyskania 
naszych ziem zachodnich, apelując 
do wyborców, aby zapobiegli ta­
kiej zmianie rządu, która zakwe­
stionowałaby „stałość polityki za- 
chodnioniemieckiej w tym zakre­
sie”.

Ogłoszenie to stwierdza m. in.: 
„Celem jest przywrócenie jedno­
ści niemieckiej w granicach z ro­
ku 1937. Dlatego też wykluczone 
jest uznanie przez rząd federalny 
linii na Odrze i Nysie za wscho­
dnią granicę Niemiec. Oświadcze­
nia o rezygnacji (z tych ziem — 
red.) poszczególnych partii lub or­
ganizacji są niedopuszczalne”.

PAP

Reforma czynszów i wprowadzenie dodatków mieszkaniowych
Dokończenie ze str. 1

równe części pomiędzy wszy­
stkich pracujących i wspólnie 
zamieszkałych jej członków i 
wypłacany będzie przez za­
kład pracy w formie miesięcz­
nych dodatków do płac. Przed­
stawiciele wolnych zawodów, 
niezatrudnieni etatowo, otrzy­
mają przejściowy ekwiwalent 
za pośrednictwem swych sto­
warzyszeń. Zatrudnionym w 
nieuspołecznionych zakładach 
pracy, dodatki będzie wypła­
cał Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych za pośrednictwem 
pracodawców zaś rencistom 
zajmującym mieszkania samo­
dzielnie, zwiększone zostaną 
renty o wysokość podwyżki 
komornego.

Osoby, które zostaną dyscy­
plinarnie zwolnione z pracy 
lub samowolnie ją porzucą — 
tracą całkowicie prawo do do­
datku. Pracownik, który bez 
usprawiedliwienia opuści cho­
ćby 1 dzień pracy w miesiącu, 
traci w tym miesiącu prawo 
do dodatku.

Dodatek nie przysługuje 
właścicielom prywatnych 
przedsiębiorstw.

Wypłata dodatków rozpocz- 
nie się równolegle z podwyż­
ką czynszów.

Fikcja kontroli nad Bundeswehry
Kanclerz Erhard rozstrzygnął wielomiesięczny zacięty 

spór, jaki toczył się za kulisami bońskicj polityki o to, kto 
ma być szefem kadr ministerstwa obrony: cywil czy woj­
skowy? Spór ten miał charakter zasadniczy. Generalicji cho­
dziło o podważenie zasady prymatu polityki i umocnienie 
swoich pozycji. Erhard uległ naciskowi von Hassela i jego 
generałów.
W najbliższym czasie do­

tychczasowy szef kadr dyrek­
tor ministerialny Wichmann 
ustąpi miejsca dowódcy szó­
stej dywizji grenadierów pan­
cernych generał-majorowi 
Haag.

„Frankfurter Rundschau” 
pisze, że, niezależnie od za­
sadniczej decyzji, wątpliwość 
budzi kandydatura generała 
Haaga, zaproponowanego przez 
ministra von Hassela. Pełno­
mocnik Bundestagu do spraw 
Bundeswehry prowadzi bo-

Strauss walczy 
o władzę

Kampania wyborcza w Niem­
czech zachodnich traktowana jest 
przez przewodniczącego CSU i b. 
końskiego ministra Obrony, Fran- 
za Josefa Straussa, jako znakomi­
ta sposobność do rozszerzenia 
swoich wpływów oraz zapewnie­
nia sobie miejsca w przyszłym 
rządzie bońskim — donosi kore­
spondent PAP, red. J. Roszkowski.

Poczyna on sobie na tym polu 
coraz śmielej, wykazując — na­
leży przyznać — wiele zręczno­
ści, pewmości siebie oraz doku­
mentując przy każdej okazji swo­
ją siłę. Przykładem tego jest zwła­
szcza jego kontrowersyjna opinia 
w stosunku do stanowiska Erhar­
da dotycząca „wielkiej koalicji”, 
czyli powyborczego związku koa­
licyjnego z socjaldemokratami 
(jest za tym), a także otwarta kry­
tyka kanclerza na łamach „Bayern- 
Kurier” za jego negatywny stosu­
nek do ewentualności wspólnych 
z SPD rządów. Strauss nie jest 
przy tym osamotniony. Ma potęż­
nych sojuszników, którzy — jak 
np. Adenauer — wykorzystują 
swoje spotkania z wyborcami dla 
wychwalania Straussa jako zręcz­
nego polityka, którego miejsce, 
zdaniem b. kanclerza NRF, winno 
być w rządzie Bonn.

Strauss zdaje sobie sprawę, iż 
wątpliwe jest, aby chadecja zdo- 
hyła w wyborach absolutną więk­
szość, która — rzecz jasna — po­
nownie otworzyłaby mu drogę do 
rządu NRF.

W tej sytuacji przewodniczący 
CSU zaczyna stawiać na... socjal­
demokratów. Sprawa jest jasna: 
składa wobec SPD ofertę.

Wszystko zdaje się świadczyć, iż 
SPD jest gotowa pójść ze Straus­
sem. (PAP)

W miarę wzrostu zarobków 
dodatki mieszkaniowe będą 
stopniowo zmniejszane. Doda­
tek w pełnej wysoko.ści wy­
płacany będzie do końca 1965 
r. oraz w każdym następnym 
półroczu, o ile średnie mie­
sięczne wynagrodzenie pra­
cownika w poprzednim półro­
czu będzie równe, bądź niższe 
od przeciętnego miesięcznego 
zarobku netto, uzyskanego w 
okresie 12 miesięcy poprzedza­
jących reformę czynszów (od 
1 września 1964 r. do 31 sierp­
nia 1965 r.), czyli od tzw. za­
robku bazowego.

Wzrost zarobku (liczony za 
półrocze) — w stosunku do za­
robku „bazowego” — przezna­
czony będzie w połowie na ob­
niżenie wysokości dodatku 
mieszkaniowego, aż do całko­
witej jego likwidacji.

Jeśli zwiększenie dochodów 
nie nastąpi, dodatek mieszka­
niowy będzie wypłacany nadal 
w pełnej wysokości. Trwała 
utrata dodatku nastąpi dopie­
ro wówczas, gdy średni mie­
sięczny zarobek pracownika 
w okresie całego roku kalen­
darzowego wzrośnie o kwotę 
co najmni«j dwukrotnie wyż­
szą od sumy pełnego dodatku. 

permanentnego

wiem dochodzenia w związku 
ze skargami żołnierzy na sto­
sunki panujące w jednost­
kach podlegających Haagowi. 
„Frankfurter Rundschau” u- 
waża, że z nominacją Haaga 
należało poczekać do czasu za­
kończenia tych dochodzeń.

Inna rzecz, że instytucja 
pełnomocnika Bundestagu do 
spraw Bundeswehry przeży­
wa tymczasem nowy kryzys. 
Jest to już trzeci z kolei kry­
zys w ciągu pięciu lat a wła­
ściwie — publiczny przejaw 

kryzysu.
Pierwsi dwaj pełnomocnicy 

Grollmann i wiceadmirał Heye, 
którzy serio potraktowali swoje 
obowiązki i wystąpili publicznie 
przeciwko duchowi militaryzmu i 
poniewieraniu godności ludzkiej w 
Bundeswehrze — musieli odejść. 
Grollmannowi zarzucono homo­
seksualizm. Heye, po odwołaniu 
się do opinii publicznej przyznać 
musiał, że jest bezradny i złożył 
rezygnację.

Nowy pełnomocnik, zaufany 
CDU, Hoogen przedłożył nato­
miast w Bundestagu grzeczne spra 
wozdanie, które zadowoliło głów­
nie generalicję. Czterej czołowi 
współpracownicy Hoogena, w tym 
jego zastępca radca ministerialny 
Franz Engst, złożyli w związku z 
tym demonstracyjnie rezygnacje.

Engst przeniesiony został do 
ministerstwa obrony. Po dwóch 
dniach wziął pod pachę doku­
menty i uciekł do Holandii, 
gdzie oświadczył, że nie żarnie 
rza do NRF wracać. Co nim 
powodowało, jakie wiązał z tą 
ucieczką zamiary nie wiado­
mo. Oficjalna wersja bońska 
głosi, że „Engst działał pod 
wpływem zakłócenia równo­
wagi psychicznej”. Engst wy­
brał jednak niefortunne miej­
sce ucieczki. Holandia jako 
partner z NATO nie ma prawa 
udzielać politycznego azylu 
obywatelom NRF.

Bońskie ministerstwo obro­
ny powiadomione przez poli­
cję holenderską o miejscu po­
bytu Engsta, wysiało natych­
miast swego przedstawiciela, 
który przywiózł go z powro­
tem do Bonn i odzyskał owe 
dokumenty. „Przyjacielowi 
Engsta udało się nakłonić go 
do powrotu” — brzmi oficjal­
na wersja.

„Sam Engst unika bojaźliwie 
zajęcia wobec dziennikarzy 
stanowiska w tej sprawie” — 
stwierdza „Frankfurter Rund­
schau”.

Engst zniknął zresztą szybko 
z Bonn. Przewodniczący Bun­
destagu, Gerstenmaier zażądał 
by poddał się on badaniu psy­
chiatrycznemu. Jak zakomu­
nikował rzecznik rządu von 
Hase „Engst znajduje się w 
państwowej klinice dla nerwo­
wo chorych”.

Cała sprawa wygląda nie­
zwykle tajemniczo. Być może 
Ullbłihhiililill.łl, lllIflllHlIlllllfUlllKlililllh:
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ocracował Michał Łuczak.

Nieco inaczej będzie się wy­
cofywać dodatek mieszkanio­
wy osobom, których wyłącz­
nym źródłem utrzymania jest 
twórczość zawodowa, działal­
ność naukowa, literacka, arty­
styczna itd. a także pracowni­
kom nieuspołecznionych za­
kładów pracy i osobom prze­
bywającym czasowo za grani­
cą. Osoby te otrzymywać będą 
pełny dodatek do 30 czerwca 
1966 r. Począwszy od lipca 
1966 r. ekwiwalent będzie sto­
pniowo redukowany co pół ro­
ku o 25 proc.

Formalności związane z pod­
wyżką czynszów i ustaleniem 
dodatków dokonywane będą 
przez administrację domów, a 
z wypłacaniem dodatków — 
przez zakłady pracy. Lokato­
rzy otrzymają zaświadczenia o 
nowym wymiarze czynszu oraz 
wyciągi z kart lokatorskich 
stanowiące podstawę do wy­
płaty dodatku mieszkaniowe­
go najpóźniej do 10 września 
br.

Głównym celem reformy 
czynszu jest poprawa stanu i 
eksploatacji domów mieszkal­
nych a w konsekwencji — lep­
sze zaspokojenie potrzeb mie­
szkaniowych społeczeństwa. 

działał Engst rzeczywiście w 
wyniku utraty równowagi 
psychicznej. Ale co go z niej 
wyprowadziło? Nikt nie dał 
na to odpowiedzi.

Trudno nie wyciągnąć wnio­
sków, że Bundeswehra nie 
lubi kontroli parlamentarnej. 
I że ci, którzy traktują ją 
serio źle kończą. Po Groll- 
mannie i admirale Heye jest 
Engst nowym tego przykła­
dem. Przykładem uwalniania 
się Bundeswehry od kontroli 
czynnika politycznego, tak jak 
jest nim także zmiana na sta­
nowisku szefa kadr. (ZAP)

W Algierii

Reorganizacja 
organów partyjnych

Sekretariat algierskiego Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego 
(FLN) ogłosił w czwartek wie­
czorem komunikat donoszący 
o podjęciu decyzji w sprawie 
reorganizacji centralnych or­
ganów partyjnych.

Celem reorganizacji jest zer 
wanie z biurokratycznymi 
praktykami oraz ożywienie du 
cha bojowego organizacji. Cho 
azi również o pełną realizację 
zasad centralizmu demokra­
tycznego i kolektywnego kie­
rownictwa.

Trzy delegacje algierskiej 
rady rewolucyjnej udadzą się 
w objazd po kraju, aby wy­
jaśnić podjęte decyzje.

W komentarzu do komunika 
tu — organ rady rewolucyj­
nej „El Mudzahid” pisze: „zer­
wanie z przeszłością, która 
charakteryzowała się zamiesza 
niem, podporządkowaniem wła 
dzy jednostki, biurokratyza- 
cją, spadkiem popularności 
partii i stopniowym wyzbywa 
niem się ducha rewolucyjne­
go, przywrócenie Frontowi 
Wyzwolenia Narodowego ener 
gii partii awangardowej, jaką 
była w okresie wojny, odro­
dzenie partii, aby w pełni mo 
gła sprostać swej kierowniczej 
roli polegającej na opracowy 
waniu polityki, sprawowaniu 
kontroli i mobilizowaniu mas 
ludowych — oto główna mi­
sja, którą rada rewolucyjna 
powierzyła sekretarzowi wy­
konawczemu”. (PAP)

Ukazał się w sprzedaży nowy 
sierpniowy numer miesięcznika spo­
łeczno- kulturalnego NURT"
Piszą
I. NARKOWICZ • I. DAHL • A. GÓRNY • J. PO­
ROWSKA • P. BYSTRZYCKI • E. WACHOWIAK • 
W. WOROSZYLSKI • Z. BIEŃKOWSKI • E. PIE- 
TRYK • A. FALKIEWICZ • J. KMITA • E. BAL­
CER ZAN • F. FORNALCZYK • W. NATANSON • 
Z. BOSACKI.

NURT
po raz pierwszy w Polsce publikuje 
radiowe orędzia TOMASZA MANNA 
do narodu niemieckiego, wygłaszane 
w czasie wojny przez angielską roz­
głośnię BBC.
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Chodzi o zwiększenie środków 
finansowych, potrzebnych na 
pokrycie kosztów eksploatacji 
i remontów bieżących domów, 
co z kolei umożliwi w przysz­
łości właściwe utrzymywanie 
budynków mieszkalnych oraz 
ich ogólnych urządzeń tech­
nicznych.

Dotychczas gospodarka mie­
szkaniowi była — wobec ni­
skich opłat czynszowych — 
wysoce deficytowa. Deficyt ten 
sięgający w roku bieżącym 4,9 
miliarda złotych pokrywał 
budżet państwa. Mimo tak 
wysokiej dotacji, gospodarka 
mieszkaniowa otrzymywała 
mniej środków niż wynoszą 
potrzeby prawidłowego utrzy­
mania domów. W rezultacie, 
budynki czynszowe nie zawsze 
były należycie eksploatowane 
i konserwowane, a niekiedy 
nawet ulegały dewastacji. 
Obecna podwyższa czynszów 
zlikwiduje dopłatę państwa do 
eksploatacji i bieżących re­
montów domów oraz pozwoli 
przeznaczyć na ten cel dodat­
kowo około miliarda złotych. 
Natomiast koszty ręmontów 
kapitalnych będą nadal finan­
sowane przez państwo./'

Decyzja o podwyżce czyn­
szów związana jest również z

Dochodzenie przeciwko 
Vialonowi i Kruegerowi

Pod naciskiem dowodów I 
opublikowanych w NRD

Pod naciskiem dowodów, za­
wartych w dokumentach opu­
blikowanych w NRD, trybunał 
w Bonn zmuszony był — jak 
zakomunikowano w czwartek 
— wszcząć dochodzenie prze­
ciwko sekretarzowi stanu w 
bońskim ministerstwie do 
spraw współpracy gospodar­
czej, F._ K. Vialonowi.

W czasie minionej wojny 
•Vialon działał w charakterze 
wysokiego funkcjonariusza 
hitlerowskiego na terenie oku­
powanej Łotwy, gdzie uczest­
niczył w eksterminacji ludno­
ści żydowskiej i w rabowaniu 
mienia zamordowanych.

Ten sam trybunał prowadzi 
dochodzenie przeciwko b. mi­
nistrowi bońskiemu H. Krue­
gerowi, który w lutym 1964 r. 
został zmuszony do dymisji wo­
bec opublikowania dokumen­
tów świadczących o jego 
zbrodniczej hitlerowskiej dzia­
łalności okupacyjnej na pol­
skim Pomorzu. Krueger — 
jak wiadomo — w latach 1939 
do 1943 był członkiem hitle-

Starcia policji 
z Murzynami

W nocy z czwartku na pią­
tek w Los Angeles (stan Ka­
lifornia) doszło do gwałtow­
nych starć ludności murzyń­
skiej z amerykańską policją. 
Według niepotwierdzonych 
jeszcze informacji, jedna oso­
ba została zabita, a wiele od­
niosło rany. Policja przepro­
wadziła liczne aresztowania.

Zajścia, uważane za najpo­
ważniejsze w historii miasta, 
rozpoczęły się właściwie jesz­
cze poprzedniej nocy, kiedy je 
den z oficerów policji areszto­
wał pewnego Murzyna. Po 
dniu spokoju ponownie doszło 
do zaburzeń, w których ucze­
stniczyło aż 6 tys. psób.

Do rejonów gdzie zanotowa 
no szczególne natężenie zajść, 
wysłano silne oddziały policji. 
Policjanci byli atakowani 
przez Murzynów i obrzucani 
kamieniami. Kilkakrotnie sły 
szano strzały. (PAP)
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rozwojem spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego i 
wyższym obciążeniem mate­
rialnym lokatorów — spół­
dzielców. które wynosi prze­
ciętnie ok. 5,20 zł za m2. Wiel­
ka rozpiętość między dotych­
czasowymi stawkami czynszo­
wymi, a opłatami za mieszka­
nia spółdzielcze — nie da się 
niczym usprawiedliwić. Różni­
ca taka mogła istnieć przed la­
ty, kiedy spółdzielnie grupo­
wały niewielką liczbę pracu­
jących, zaś domy spółdzielcze 
stanowiły znikomy procent 
ogółu budynków mieszkalnych 
w miastach. Dziś odsetek użyt­
kowanych mieszkań spółdziel­
czych wzrósł i będzie się nadal 
szybko powiększał. W tej sy­
tuacji kilkakrotnie wyższe ob­
ciążenie spółdzielców opłatami 
za mieszkanie byłoby społecz­
nie nieuzasadnione.

Środki uzyskane z podwyżki 
czynszów będą obrócone na 
poprawę śtanu budynków 
mieszkalnych i ich lepszą 
eksploatację. Prezydia rad 
narodowych przy współudzia­
le samorządu mieszkańców 
opracują konkretne plany 
poprawy w tej ważnej dźiedzi- 
nie bytu. (PAP) 

rowskiego sądu specjalnego w 
Chojnicach i uczestniczył w 
ferowaniu wyroków śmierci 
na Polaków. Ponadto należał 
do komisji, która zajmowała 
się „selekcją” inteligencji pol­
skiej. „Wyselekcjonowanych” 
mordowano następnie w oko­
licy Chojnic. (PAP)

Walki w Peru
W sercu dżungli nad Amazonką, 

w centralnej części Peru, w oko­
licy Satipo, odbyła się regularna 
bitwa pomiędzy oddziałami rządo­
wymi a partyzantami, w której 21 
partyzantów zostało zabitych — 
donosi jeden z dzienników w Li­
mie. Do około 250 partyzantów u- 
zbrojonych w pistolet}’ automaty­
czne przyłączyli się Indianie z 
plemienia „Campa”, walczący 
przy pomocy karabinów, noży do 
ścinania trzciny cukrowej i za­
trutych strzał. Bitwa ta odbyła się 
11 hm. rano. Poprzedniego dnia 
siły lądowe i powietrzne armii 
peruwiańskiej oraz oddział spado­
chroniarzy przystąpiły do akcji 
przeciwko tej grupie partyzanc­
kiej w dżungli, o 165 mil na wschód 
od Limy. Partyzanci dokonali po­
przednio ataku na oddział gwar­
dii cywilnej i zabili dwóch żoł­
nierzy oraz właściciela pobliskiej 
plantacji. Akcję tę w pobliżu Sati­
po korespondent AP określa jako 
najpoważniejszą od dnia 27 czerw­
ca, kiedy to partyzanci zabili 7 
członków gwardii cywilnej, w wy­
niku zasadzki — w pobliżu miej­
scowości Jahuarina.

Rząd ogłosił wówczas stan wyjąt 
kowy na okres 30 dni, który zo­
stał przedłużony na dalszy mie­
siąc w dniu 3 bm.

Ogłoszony w nocy 12 bm. ko­
munikat dowództwa peruwiańskie­
go stwierdza, że siły rządowe za­
jęły jeden z ośrodków partyzanc­
kich w miejscowości Intiyalha- 
muy. (PAP)

Lokale dla usług 
rzemieślniczych
Brak lokali — to jedna z 

głównych przyczyn, hamują­
cych rozwój usług rzemieślni­
czych. Ostatnio i w tej dziedzi 
nie notuje się zmiany na lep­
sze.

Według wstępnych obliczeń, 
rady narodowe w różnych 
miejscowościach kraju przy­
dzieliły rzemiosłu na cele usłu 
gowe w I półroczu br. blisko 
200 lokali z nowego i starego 
budownictwa. Poważne ożywię 
nie nastąpiło również w bu- 
downictwie lokalowym ze 
środków własnych rzemiosła. 
W kraju buduje się obecnie 
25 pawilonów rzemieślniczych, 
w sumie — blisko 120 zakładów 
usługowych różnych branż, w 
większości nowocześnie wypo­
sażonych.

O wydanie lokalizacji na bu 
dowę pawilonów wystąpili do 
rad narodowych rzemieślnicy 
z Gdańska, Wejherowa, Mal­
borka j Kwidzynia. Rzemiosło 
warszawskie uzyskało miejsce 
pod budowę 42 placówek usłu­
gowych. Podobne sygnały nad 
chodzą z innych województw.

Obok tych "pomyślnych zja­
wisk występują jeszcze spore 
mankamenty, które hamują bu 
downictwo rzemieślnicze. Na­
leży do nich m. in. przewlekle 
załatwianie lokalizacji przez 
władze miejscowe.

Gołębie przyczyną 
śm erci lotnika

„Uderzyłem w gołębie — silnik 
przerwał!” — to były ostatnie sło­
wa 20-Ietniego lotnika — podchor. 
Andrzeja /Butkiewicza, które zano­
towała taśma magnetofonu zapisu­
jąca meldunki pilotów nadawane 
z powietrza. Było to w chwilę po 
starcie. Samolot treningowy TS — 
li j,Iskra”, lecąc na wysokości JM 
m uderzył w stado gołębi. Kilka 
ptaków zostało wessanych do wio 
tu odrzutowego silnika — zatamo­
wały one przepływ powietrza przez 
tzw. prężnię. Silnik samolotu 
przerwał pracę. Pilot otrzymał po­
lecenie z lotniska natychmiasto­
wego lądowania na wolnym skraw 
ku ziemi — gdyż lotnisko pozosta­
ło z tyłu, a samolot mógł poruszać 
się już tylko lotem ślizgowym- Na 
tej wysokości pilot nie ma szans 
ratunku przez katapultowanie ssę 
ze spadochronem. Od zetknięcia z 
ziemią „Iskrę” dzieliły już tylko 
sekundy. Samolot zaczepił o prze­
wody wysokiego napięcia, o które 
uszkodził skrzydło, a następnie roz 
bił się całkowicie przy lądowaniu. 
Pilot pchor. Antkiewicz poniósł 
śmierć na miejscu.

Badająca przyczyny wypadku 
komisja ustaliła ponad wszelką 
wątpliwość, że katastrofę spowo­
dowały latające w pobliżu lotnią 
ska gołębie. (PAP)



en stań musiał ulec 
zmianie. Komorne w 
domach kwaterunko­
wych, zakładach pra 
cy i w prywatnych 

domach czynszowych pokry­
wa tylko mniej więcej czwar­
tą część wydatków ponoszo­
nych na utrzymanie tych bu­
dynków. Mimo rosnących do­
płat państwa do gospodarki 
mieszkaniowej, sięgających w 
tym roku już blisko 5 miliar­
dów złotych — stan domów 
w miastach budzi uzasadnio­
ne obawy. Bo zaniedbania w 
eksploatacji i remontach po­
wodują przecież — prócz zro­
zumiałego niezadowolenia lo­
katorów — przedwczesne „wy 
kruszanie się” naszych da­
chów nad głową. A podczas 
gdy średni koszt utrzymania 
domu mieszkalnego powinien 
wynosić ok. 5 złotych za metr 
kwadratowy miesięcznie — 
płacimy średnio od jednego 
złotego do zł. 1,60 (w domach 
prywatnych) miesięcznie.

Nasz mieszkaniowy medal 
ma i drugą stronę. Członko­
wie lokatorskich spółdzielni 
mieszkaniowych pokrywają 
całość kosztów swojego mie­
szkania. I płacą średnio po 
5,20 zł za m2 miesięcznie. Na 
dysproporcję tę można było 
zwracać mniejszą uwagę póki 
spółdzielców było... mniej. Ale 
spółdzielcza droga do mieszka 
nia stała się i będzie w przy­
szłości drogą powszechną. 
Dwie trzecie mieszkań, jakie 
wybudujemy w nadchodzącej 
5-latce będzie mieszkaniami 
spółdzielczymi. A członek spół 
dzielni lokatorskiej to taki 
sam przeciętnie zarabiający 
człowiek pracy, jak lokator do 
mu kwaterunkowego. Dyspro­
porcja opłat czynszowych sta­
ła się rażąca.

Jest jeszcze i trzeci wrzgląd, 
przemawiający za koniecznoś­
cią regulacji. Może nie tak 
ważny jak poprzednie, ale 
również istotny. Jest nim roz­
piętość opłat za mieszkania 
między poszczególnymi miasta 
mi i budynkami, administro­
wanymi przez różne zakłady 
pracy. Opłaty te wahają się
między 0,35 zł do 2 zł. za m!, cji materialnej, żadnego obni-

Na drugiej półkuli Zmierzch dominacji USA
TT ankesi usadowili się moc 

no na kontynencie i 
wyspach, wchodzących w 
skład Ameryki Łacińskiej; już 
w latach 1800—1840, gdy trwa 
ły tam niepodległościowe wal 
ki, Stany Zjednoczone, pod 
płaszczykiem udzielania po­
mocy, włączały nowo formują 
ce się państwa w orbitę kolo­
nialnej zależności.

Pierwsze dziesiątki lat dwu 
dziestego wieku, to okres, kie­
dy ekspansja USA na teryto­
rium Ameryki Południowej 
jest w pełnym rozkwicie. La­
ta drugiej wojnv światowej i 
następne przynoszą dalsze 
zwiększenie zainteresowania 
Amerykanów terenem Ame-
ryki 
się oni 
na tym 
szereg

Łacińskiej. Starają 
umocnić swe pozycje 
terenie m. in. tworząc 
baz wojennych oraz 

współdziałając w ustanawia­
niu rządów typu wojskowego. 
Mnożą się więc przewroty 
rządowe, w wyniku których 
do władzy dochodzą ludzie w 
mundurach, nierzadko wycho 
Wani w akademiach wojsko­
wych USA. Waszyngton po- 
sta-a: się ponadto o podporząd 
kowanie sobie dwunastu kra­
jów latynoamerykańskich za

Wyjaśniono 
... do końca

Odpowiadając na nasz arty­
kuł z dnia 31 lipca pt. „Umów 
należy dotrzymywać” oraz no­
tatkę z dnia 6 sierpnia pt. ,.Po 
mogło ale...” Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” w Murowanej Goślinie 
Wyjaśnia:

Na adres Marii Włodarczak 
Przekazaliśmy cały stan udzia- 
iU tj. 195 zł. W kwocie tej mie 
szczą się dywidendy do 1963 
r- włącznie. Dywidendy za rok 
1964 zatwierdzone przez Walne 
Zgromadzenie w miesiącu 
kwietniu br. wypłacone zosta- 

do dnia 25 sierpnia br. 
w związku z tym M. Włodar- 
^k jeszcze w bieżącym mie­
lcu otrzyma dywidendy za 
1964 r. oraz przysługujące od- 
setkj od 1 stycznia do 31 lipca 

(na) 

a znaczne przecież różnice nie 
są uzasadnione ani kosztami 
utrzymania ani wartością użyt 
kową mieszkań. Wysokość 
tych opłat wywodzi się z po­
dejmowanych przed laty nie 
skoordynowanych uchwał rad 
narodowych i decyzji zakła­
dów pracy.

Biorąc pod uwagę powyższe 
względy Rada Ministrów wy­
dała rozporządzenie wprowa­
dzające z dniem 1 październi­
ka br. regulację czynszów za 
lokale mieszkalne. Obejmuje
nmmiiimmmimiiiimmnnmnummłłiiimi

KOMORNE
I DODATEK
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ona w zasadzie wszystkie bu­
dynki (zarządzane przez rady 

zakłady pracynarodowe
oraz stanowiące własność pry­
watną), wszystkie lokale i 
wszystkich lokatorów. Oczy­
wiście oprócz spółdzielców.

Nowe stawki czynszu usta­
lone w granicach od zł 2,10 do 
3,70 zł za m2 powierzchni użyt 
kowej różnicują opłaty za 
mieszkania w zależności od 
wyposażenia (wodociąg, kana­
lizacja, gaz itd.) od wielkości 
miasta, a w miastach liczą­
cych ponad 50 tys. mieszkań­
ców przewiduje się ponadto 
10 proc, zwyżki za samodziel­
ne lokale położone w śród­
mieściu. Wysokość czynszu 
dla poszczególnych grup loka­
li wyznaczą rady narodowe, 
biorąc pod uwagę miejscowe 
warunki. Nowe stawki miesz­
czą w sobie opłaty za t. zw. 
świadczenia a obliczany do­
tychczas oddzielnie podatek 
lokalowy zostaje zniesiony.

Będziemy zatem więcej pła 
cić za komorne. Ale zgodnie 
z zapowiedzią kierownictwa 
partii i rządu regulacja tych 
opłat nie pociągnie za sobą 
dla nikogo spośród ludzi pra­
cy żadnej zmiany jego sytua- 

pomocą narzucenia im ukła­
dów o pomocy wojskowej i 
gospodarczej.

W roku 1948 Biały Dom, 
uznając dotychczasowe for­
my zapewniania sobie domina 
cji w Ameryce Łacińskiej za 
niewystarczające, wystąpił z 
inicjatywą powołania do ży­
cia Organizacji Państw Ame­
rykańskich (OPA). Wkrótce 
doszło do jej zmontowania. 
Intencje, jakie przyświecały 
Białemu Domowi przy tworze 
niu organizacji panamerykań 
skiej, były aż nadto oczywi­
ste; chodziło o stworzenie fo­
rum, na którym w sposób o- 

.demokratyczny”.ficjalny
zdobywając większość głosów, 
administracja waszyngtońska 
mogłaby przeforsować celowe, 
z jej stanowiska, posunięcia. 
Od początku istnienia OPA, 
Pentagon nalegał ponadto by 
stworzyć panamerykańskie si­
ły zbrojne.

Przez pewien czas, za pre­
zydentury Johna Kennedye­
go, wydawało się, że stosunki 
Waszyngton — Ameryka Ła­
cińska ulegną zmianie, że bru 
talna ingerencja USA w ży­
cie polityczne i gospodarcze 
republik środkowo — i połud­
niowoamerykańskich zostanie 
zastąpiona formami współdzia 
łania, zbliżonymi do zasady
partnerstwa (partnershipj.
Kennedy wystąpił z inicjaty­
wą powołania instytucji pod 
nazwą Sojusz dla Postępu; je­
go wypowiedzi nacechowane 
były na ogół szacunkiem dla 
narodów, żyjących na połud­
nie od Teksasu, wykazywał 
zrozumienie problemów żywot 
nych dla tych narodów. A jed 
nak to właśnie za Kennedye­
go próbowano dokonać inwa­
zji na Kubę, a potem zarzą­
dzono ścisłą blokadę wyspy. 
Trzeba zatem uznać ideę Soju 
szu dla Postępu jako rodzaj 
antidotum, wykoncypowanego 
dla hamowania radykalizacji 
mas latynoamerykańskich, ja­
ko oręż, pomocny w przeciw­
stawianiu się „castryzmowi i 
komunistvcznemu niebezpie­
czeństwu”. Nie jest bowiem 
Sojusz dla Postępu niczym in­
nym, jak próbą dokonania 
pewnych reform, nie narusza­
jących zależności politycznej 

żenia jego zdolności nabyw-l 
czej.

Równocześnie z rozporządzę 
niem o czynszach Rada Mini­
strów podjęła bowiem oddziel 
ną uchwałę, wprowadzającą 
w tym samym terminie przej­
ściowy dodatek mieszkaniowy 
dla wszystkich zatrudnionych, 
zamieszkujących w lokalach, 
za które czynsz został pod­
wyższony. Cała różnica, to 
znaczy pełna kwota podwyż­
ki, będzie podzielona na rów­
ne części między wszystkich 
pracujących członków gospo­
darstwa domowego. Każdy z 
nich otrzyma co miesiąc przy 
wypłacie w swoim miejscu 
pracy odpowiednią część pod­
wyższonego komornego. Do 
końca roku dodatek ten bę­
dzie wypłacany w tej wyso­
kości każdemu pracownikowi 
niezależnie od uzyskiwanego 
w tym czasie zarobku.

W następnych okresach, ale 
tylko w miarę uzyskiwania 
przez pracownika większego 
zarobku — połowa tego zwięk 
szonego zarobku przeznaczona 
będzie na stopniową likwida­
cję dodatku. Inaczej mówiąc, 
dodatek będzie wypłacany w 
pełnej wysokości tak długo, 
póki zarobek pracownika nie 
ulegnie powiększeniu. Taki 
właśnie trwały charakter bę­
dzie miał dodatek dla renci­
stów, którzy nie zamieszkują 
razem z innymi osobami 
uprawnionymi do otrzymywa­
nia dodatku. Natomiast jeśli 
zarobek pracownika wzrośnie 
to dodatek mieszkaniowy zo­
stanie zmniejszony o połowę 
wzrostu zarobku. Likwidacja 
dodatku nastąpi zaś dopiero 
wtedy, gdy wzrost zarobku 
pracownika będzie dwa razy 
większy od należnego mu do­
datku.

Regulacja czynszów jest gos 
podarczą koniecznością. Nie 
obciąży ona jednak w żadnym 
wypadku obecnych dochodów 
ludzi pracy. Pokryjemy ją al­
bo z wypłacanych wszystkim 
pracującym dodatków miesz­
kaniowych, albo — po uzys­
kaniu zwiększonych zarobków 
— z tych właśnie funduszów.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ 

i ekonomicznej republik środ- 
kowo — 
kańskich 
czonych. 
miał się 
Postępu

i południowoamery- 
od Stanów Zjedno- 

Skuteczny natomiast 
okazać Sojusz dla 

jako czynnik, ogra­
niczający rozwój prawdziwie 
demokratycznych i postępo­
wych sił.

Nowy prezydent USA, nie 
odrzucając korzyści, jakie Wa 
szyngtonowi przynieść może 
wcielanie w życie idei Soju­
szu dla Postępu, postanowił 
— w celu utrzymania domi­
nacji Stanów Zjednoczonych 
w Ameryce Środkowej i Po­
łudniowej — otwarcie sięgnąć 
po środki militarne. Po do­
konaniu ataku na Dominikanę 
dla stłumienia tam powstania, 
które wybuchło przeciw jun­
cie wojskowej, Lyndon John­
son zdołał, chociaż w ograni­
czonej formie, doprowadzić 
do utworzenia kadłubowych 
sił panamerykańskich. Są to 
jednakże siły zbrojne, powoła­
ne dla doraźnego celu; stąd 
dalsze wysiłki Białego Domu 
dla narzucenia OPA uchwały 
o potrzebie zmontowania sta 
łych międzyamerykańskich 
sił zbrojnych.

W przemówieniu 29 maja te 
go roku, Johnson 
przedstawił swe 
credo, dotyczące 
ciwie zachodniej 
wystąpieniu tym

bez osłonek 
polityczne 

całej właś- 
półkuli. W 

prezydent
USA przyznał Stanom Zjedno 
czonym prawo do zbrojnej in­
terwencji w każdym przypad­
ku, gdy da się zauważyć dzia 
łalność „grupy komunistycz­
nej, pragnącej wykorzystać nę 
dzę”. Interwencja taka może 
się oprzeć także na siłach 
zbrojnych OPA. W ten sposób 
Johnson faktycznie oznajmił, 
iż Waszyngton uważa się za 
jedyną kompetentną instancję 
akceptującą lub negującą kie 
runki i rozmiary przemian po 
litycznych gospodarczych,
dokonujących się na teryto­
rium Amervki — poza grani­
cami USA. W tvm — bez pre­
cedensu, jeśli chodzi o uzur­
powanie sobie prawa ingeren­
cji w snrawy innych narodów 
— oświadczeniu aktualnego 
prezydenta Sianów Zi^no*™ 
nych, zawarta jest groźba jed

Czyj ten miekowstręt?
Niektóre gazety centralne i terenowe pisały w ostatnich 

dniach sporo o zwiększonej podaży mleka. Powodów do 
niepokoju nie ma. Obecna zwyżka dostaw mleka zaryso­
wała się w całej Polsce już w roku ubiegłym. Zjawisko 
w hodowli krów normalne i pożądane. Zresztą „wyże” i „ni­
że” w produkcji mleka i jego dostawach notowaliśmy w o- 
kresie ostatnich 10 lat trzykrotnie, w zależności od sytuacji 
paszowej. Najwyższy poziom podaży mieliśmy w 1961 roku, 
kiedy to polski przemysł mleczarski skupił ponad 4 mi­
liardy litrów mleka. Od wiosny 1962 roku do drugiej po-
łowy 1964 trwał niż mleczny 
nie 3 miliardów litrów.
Dopiero wczesną jesienią 

ubiegłego roku podaż mleka 
zaczęła powoli wzrastać. Na­
stąpiło to niewątpliwie w wy­
niku lepszego niż w innych 
latach urodzaju pasz soczy­
stych i zaopatrzenia w pasze 
treściwe. Duży wpływ na 
tendencję zwyżkową miało 
również systematyczne szko­
lenie hodowców w zakresie 
racjonalnego żywienia krów, 
propaganda kiszenia pasz zie­
lonych oraz inwestycje melio­
racyjne na łąkach i pastwi­
skach. Dzięki temu wzrastała 
produkcja mleka, a w ślad za 
nią i dostawy, tym bardziej, 
że drobni hodowcy zaczęli od­
stępować od przerobu mleka 
we własnym zakresie. Takie 
są, omówione tu w skrócie,
przyczyny 
mlecznego 
Oby tylko 
najdłużej,

obecnego wyżu 
w skali krajowej, 

utrzymał się on jak 
bo przecież I pół­

rocze 1965 roku wskazuje, że 
nie osiągniemy jeszcze w kra­
ju poziomu dostaw z 1961 r.

W naszym województwie 
również notowaliśmy zjawi­
ska niżowe i wyżowe w pro­
dukcji i podaży mleka. Na 
dobro Poznańskiego można 
powiedzieć, że mleczarstwo 
wielkopolskie było i jest le­
piej przygotowane organiza­
cyjnie do wahań w zakresie 
podaży i szybciej dostosowu­
je się do sytuacji. Porównaj­
my kilka danych liczbowych 
ze skupu. W 1961 roku wiel­
kopolskie mleczarnie skupiły 
510 milionów litrów mleka. 
Następny rok był trochę gor­
szy, a 1963 przyniósł niecałe 

noznaczna: jeśli w którym­
kolwiek z państw amerykań­
skich nastąpią zmiany, nie 
idące po myśli Białego Domu, 
państwa te narażają się na 
ingerencję US Army.

Tragedia Dominikany była 
praktyczną lekcją. Ale ener­
giczne poczynania amerykań­
skiej piechoty morskiej w Do­
minikanie nie tylko nie 
zmniejszyły zarysowujących 
się od dawna rozbieżności w 
łonie OPA, lecz przeciwnie — 
przyczyniły się do ich pogłę­
bienia. Oto narody latynoame 
rykańskie, a także szereg rzą­
dów zyskały nową sposobność, 
by uzmysłowić sobie, na jak 
kruchych podstawach opiera 
sie ich suwerenność.

Nic przeto dziwnego, że de­
legaci OPA, poinformowani 
zresztą o amerykańskiej akcji 
w Dominikanie post factum, 
nie wryrazili zgody na powoła­
nie stałych panamerykańskich 
sił zbrojnych (gorliwie popie­
ra w tej kwestii Waszyngton 
przede wszystkim Brazylia). 
W atmosferze nieufności i po 
głębiania się różnicy zdań w 
łonie OPA, kolejna konferen­
cja ministrów spraw zagrani­
cznych, reprezentowanych w 
organizacji przełożona z lu­
tego na 4 sierpnia — rów­
nież nie doszła do skutku. O- 
becnie wymienia się listopad 
jako kolejny termin, spotka­
nia ministrów spraw zagrani­
cznych państw — sygnatariu­
szy karty OPA.

Rozłam w OPA jest obecnie 
wyraźny. Nastroje społe­
czeństw, reprezentowanych w 
tej organizacji są wobec Wa­
szyngtonu dalekie od tego, co 
można by nazwać sympatią. 
Meksyk w sposób kategorycz­
ny dowodzi, że karta OPA, 
sygnowana w roku 1948, jak 
również inne porozumienia 
miedzyamerykańskie, nie prze 
widywałv montowania pana­
merykańskich sił zbrojnych. 
Delegaci Meksyku lansują na­
tomiast idee zorganizowania 
miedzyamervkańskiego fundu 
szu żywnościowego.

Nie ma watoliwości: druga 
połowa XX wieku niesie z so­
bą kres dominacji USA w 
Ameryce Łacińskiej.

STEFAN ORYCKI

— skup nie przekraczał rocz- 

400 milionów litrów. Plany 
roczne nie były wykonywane, 
dopiero w II półroczu 1964 r. 
nastąpiło wyrównanie. W IV 
kwartale natomiast skupiono 
10 milionów litrów więcej niż 
w analogicznym okresie 1963 
roku.

Zanotowana w III i IV 
kwartale ub. roku tendencja 
zwyżkowa utrzymuje się do 
dziś. W I półroczu br. mle­
czarnie skupiły 234 mil. litrów 
mleka, o 19 milionów więcej 
niż w tym samym okresie ub. 
roku. Plan lipcowy został 
również przekroczony, a pier­
wsze dni sierpnia wskazują 
na utrzymanie się podaży. 
Żadna mleczarnia nie robi je­
dnak z tego powodu alarmu. 
Przeciwnie, czyni się wiele 
dla dalszej intensyfikacji ho­
dowli i skupu mleka. Słusz­
nie, gdyż moc przetwórcza na­
szych zakładów mleczarskich 
wykorzystywana jest w tej 
chwili w granicach 80 pro-
cent. , Jeżeli bez Gniezna,
Konina, Krotoszyna przerobi­
liśmy w 1961 roku pół miliar­
da litrów mleka — powiadają 
mleczarze — to teraz, łącznie 
z nowymi zakładami w tych

sikoM
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9. Nieudane

Zbudził mnie ból w prawej
wieki zobaczyłem przed tobą czyjeś palce, trzymające 
wielka słrzykawą, klóra wolno napełniała sie krwią- Druqa 
ręka ściskała mój łokieć. Podniosłem płowe i zobaczyłem, 
że na skraju łóżka siedzi kobieta. Była to Frau Einzieg.

Zobaczyła, że się ocknąłem i ostro powiedziała:
— Niech pan sie nie rusza, Murdal, bo igła się złamie.
— Igła? — spytałem się nie rozumiejąc.
— Tak, igła. Widzi pan, pobieram krew z żyły.
Próbowałem podnieść rękę, ale przygniotła mnie swym 

ciężarem i wycedziła przez zęby:
— Niech cię diabli porwę! Uspokój się, bo będzie źle!
Spojrzałem na cylindryczne naczynie w jej rękach. Ein­

zieg lekko wyjęła igłę z żyły i położyła na rankę kawałek 
waty, zmoczonej w jodynie.

— Proszę zgięć rękę w łokciu, mocniej.
Podniosła strzykawkę do oczu. Śledziłem jej ruchy i po­

woli w mojej pamięci zaczęły pojawiać się obrazy niedaw­
no widzianego i przeżytego koszmaru.

— Co chcecie ze mna zrobić? — spytałem.
— Nic specjalnego. Biorę pańska krew na badanie.
— Po co?
Podniosła na mnie swoja szczupła, bezkrwisła twarz 

i rzekła z uśmiechem:
— Żeby wiedzieć od czego zaczynać.
Pokój, w którym leżałem był niewielki, jasny, ze ściana­

mi wyłożonymi białymi kafelkami. Przypominał salę ope­
racyjna. Przez szerokie okno widać było błękit nieba i na 
prawo :— skraj szarej ściany betonowej. Einzieg podeszła 
do okna i usiadła przy niewielkim stoliku ze szklanym bla­
tem, na którym słały słoiki z roztworami, probówki w sła- 
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ływach, niklowane pudełka z instrumentami. Moja krew 
rozlała do kilku probówek, a pozostałość wlała do szkla­
nej kuwety. Włożyła do niej dwie elektrody, od których 
uchodziły przewody do czarnego ebonitowego pudełka.

— Mierzy pani stężenie jonów wodorowych?
— Domyślny pan! — zgryźliwie odpowiedziała. — Cho­

ciaż nie znoszę mieć do czynienia z plugawa krwią Fran­
cuzów i Arabów.

— Widać bardziej się pani podobało mieć do czynienia 
z krwią swych rodaków, na przykład z krwią Froelicha.

Frau Einzieg poderwała się ze swego miejsca i pochy­
liwszy się nade mna zasyczała:

— Nie mógł być prawdziwym Niemcem nie zdobyłby 
się na taka podłość. Chciał podnieść bunt w instytucie 
z powodu skamieniałego śniadego kretyna! To tylko Fran­
cuzi, Arabowie, Murzyni, Rosjanie i inni...

Nie y/iedziałem czego było tu więcej — fanatyzmu czy 
patologicznego okrucieństwa. Przede mna słała kobieła- 
zwierzę, uczestniczka najpodlejszego i najbrudniejszego 
przestępstwa.

— Kiedyś, Frau Einzieg, bedzie wam źle, och i to bar­
dzo źle!... jęknęłem i odwróciłem się do ściany.

Nie mogłem nagle patrzeć na te gadzinę z ondulowany- 
mi włosami bez blasku, o suchej, płaskiej sylwetce, z osłro- 
nosa, maska miast twarzy.

Einzieg zachichotała i wyszła z pokoju. Słyszałem jak 
pchała przed sobą stolik ze szklanymi naczyniami i instru­
mentami.

Po jakimś czasie wstałem z łóżka i zbliżyłem sie do 
okna. To było ostatnie piętro budynku, które przedtem
nazwałem „rezydencja Grabera".
wieża ciśnień,

Na orawo wznosiła się
a na wprost odrodzenie, za którvm sfałv

dwa hanoary — małv i duży. Tam Graber demonstrował 
swoje kamienne poczwary.

<cdn)

jesteśmymiejscowościach
zdolni przerobić jeszcze wię­
cej. A przecież w listopadzie 
rozpocznie pracę zakład mle­
czarski w Poznaniu, o zdol­
ności przerobowej do 170 ty­
sięcy litrów na dobę”.

Powody do niepokoju nato­
miast znajdują się po drugiej 
stronie medalu.

Oto konsumenci w Pozna­
niu, Gnieźnie, Kaliszu Ostro­
wie i innych miastach, zwła­
szcza mniejszych, nadal nie­
dostatecznie odczuwają zwięk 
szoną podaż mleka. Świeże 
mleko mogą kupić, jak zwykle 
— tylko w godzinach ran­
nych i to bardzo wczesnych. 
Po godz. 9 konwie w znacznej 
większości sklepów nabiało­
wych są puste, a sklepy z ca­
łodzienną sprzedażą mleka 
można by w całej Wiełkopol- 
sce policzyć na palcaclj. W sa­
mym Poznaniu wytypowano 
wprawdzie do całodziennej 
sprzedaży mleka 15 sklepów, 
jednakże nie są one odpowie­
dnio do tego przygotowane, 
nie posiadają zaplecza w po­
staci urządzeń chłodniczych.

Wydziałowi Handlu starczy­
ło energii na podjęcie decyzji, 
przedsiębiorstwom handlowym 
nie starcza jej na przygoto­
wanie sklepów. W rezultacie, 
zamiast zwiększać z tygodnia 
na tydzień, handel zmniej­
sza zamówienia w mleczar­
niach, co wykazują dane licz­
bowe za lipiec i połowę sier­
pnia. A przecież poznańskie

jakzakłady mleczarskie
Dokończenie na str. 4
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powstanie

ręce. Uniósłszy ociężałe po-
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Gdy ciszę nocną 
dźwięk przerywa

Tl T ie o serenadach będzie tu 
\ mowa. Zostały już one

-L ■ definitywnie wyparte 
przez muzykę mechanicz 

rą i inne dźwięki, których nie 
brak na ulicach. A jeśli zmę­
czony, spragniony spokoju, 
uciekasz w cztery ściany miesz 
kania, nie łudź się, że znako­
micie odpoczniesz. Nawet gdy 
odetniesz się od hałasu ulicy 
podwójnymi oknami, to sąsie- 
dzi w pogoni za rozrywką — 
mimo że już po godzinie 22 — 
nastawią na cały regulator ra­
dio — lub teleodbiornik.

Małe możliwości
Zastępcą kierownika Stacji 

Sanitarno - Epidemiologicznej 
ala Poznania — dr St. Nowak, 
na wstępie wyjaśnia.

— Problem walki z hałasem 
jest skomplikowany. Nasza 
działalność ogranicza się do 
kontroli zakładów przemysło­
wych, ale nawet i tu nie dy­
sponujemy żadnymi uprawnie 
niami. Wprowadzenie propono 
wanych zmian zależy od do­
brej woli kierownictw zakła­
dów. Na szczęście wiele na­
szych postulatów już przepro­
wadzono w zakładach pracy. 
Natomiast jeśli chodzi o ciszę 
w domach mieszkalnych i na 
ulicach, akcja nasza ogranicza 
się do przeprowadzania przez 
naszą pracownię fizyczną... po 
miarów siły hałasu. Jedynym 
bowiem przepisem jakim dy­
sponuje stacja, jest rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z 21. 8. 
1959 (§ 36), podające normy, w 
jakich warunkach mają praco­
wać poszczególne zawody. I 
tak norma dla biur konstruk­
cyjnych wynosi 40 . decybeli, 
dla warsztatów obrcbki pre­
cyzyjnej — 50 decy1 dla 
bal fabrycznych 90 de ybcli. 
(Wyjaśniamy, że decybel jest 
jednostką względną mocy, sto­
sowaną zwykle w akustyce i 
elektroakustyce, przy jej po­
mocy określa się siłę hałasu). 
Przekroczenie wskaźników od­
bija się nie tylko na wynikach 
pracy lecz również na zdro­
wiu. ' • ! ' '

Dla zobrazowania 1 szkodli­
wości hałasu dr Nowak poin- 
formawał nas że np. w Poznań 
skiej Fabryce Pilników z po­
wodu nadmiaru hałasu zacho­
rowały poważnie 3 osoby i mi 
mo młodego wieku (jedna mia 
ła 27 lat) musiały przejść na 
rentę inwalidzką.

Zacisze domowe
O nim to najczęściej piszą 

nasi Czytelnicy. Prawie co­
dziennie wpływa jakiś sygnał. 
Oto czytelnik z ul. Świt dono­
si:

„Sąsiad daje znać o sobie do­
piero po 23. Wraca do domu 
pijany i wtedy okrzyki, mu­
zyka, przesuwanie mebli. Jak 
tu mówić o wypoczynku?”

Czytelnik z Dębca pisze:
„Piski, gwizdy, ryki, sapa­

nia lokomotyw, pokonywanie 
teriery dźwięków, a po cięż- 
k:ej pracy chciałby człowiek 
odpocząć. Czasami nawet pa­
stylki nasenne nie pomagają”.

Takie przykłady moglibyś­
my mnożyć.

Razem z kierownikiem pra­
cowni fizycznej Stacji Sanitar 
no-Epidemiologicznej — Hen­
rykiem Kozłowskim, za pomo­
cą fonosonu — aparatu do ba­

dania siły głosu — przepro­
wadziliśmy pomiary. Rozpo­
częliśmy od mieszkań. W śród 
mieściu przy ul. Czerwonej Ar 
mii przy otwartych oknach 
siła hałasu dochodzi do 70 de­
cybeli, gdy norma na dom 
przewiduje 30. Nawet przy za­
mkniętych oknach słychać dud 
nienie tramwajów i warkot 
motorów. Nastawiony za ścia­
ną radioodbiornik na cały re­
gulator daje hałas o sile 40 
decybeli. Walka z hasłami 
wewnątrzdomowymi powinna 
być stosunkowo łatwa; istnie­
ją przepisy porządkowe o ci­
szy nocnej. Trzeba tylko ich 
przestrzegać, a przekraczają­
cych je nie tylko pouczać ale 
i czasami karać, i

Wesoła ulica
Przeprowadziliśmy również 

pomiary na ulicach w kilku 
punktach miasta. Na skrzyżo­
waniu ulic Czerwonej Armii 
i Ratajczaka fonoson wskazy­
wał 40—82 decybeli, w zależ­
ności od „siły” przejeżdżające­
go pojazdu. Prym w hałasach 
wiodą stare przyczepy tram­
wajowe — samograje, potem 
duże ciężarówki i „Junaki”. 
Te ostatnie, mimo założonych 
już tłumików (na szczęście 
zaniechano produkcji tych ha­
łaśliwych wehikułów). W oko­
licznych sklepach hałas zdecy­
dowanie przekracza normę. Po 
całym dniu pracy w takich wa 
runkach, ekspedientów nie za­
wsze stać na uśmiech.

Dom przy ul. Głogowskiej 
155. Tutaj hałas osiąga 50—85 
decybeli. Zjeżdżające po krzy- 
wiżnie z góry tramwaje wy­
dają niesamowite dźwięki. Na 
nic interwencje mieszkańców. 
Kto ma im pomóc?

Czyj ten 
miekowstręt?

Dokończenie ze str. 3 
nas zapewniono — mogą do­
starczać mleko do sklepów 
nie tylko rano, lecz także w 
ciągu dnia; na każde zamó­
wienie telefoniczne zareagują 
natychmiast.

Oddział Handlowy Okręgu 
Związku Spółdzielni Mleczar­
skich w Poznaniu może do­
starczać sklepom i zakładom 
gastronomicznym nie tylko 
mleko w stanie świeżym, ale 
także jego przetwory w kilku­
nastu asortymentach: mleko 
zsiadłe, maślankę, śmietanę, 
twaróg, kefir, jogurt i różnego 
rodzaju sery twarde, pełno i 
półtłuste. W razie wzrostu za­
mówień, mleczarnie mogą 
zwiększyć produkcją. 
Nic z tego rodzaju ofert nie 
wychodzi .sklepy obawiają się 
ryzyka, chociaż w swoich pla­
nach mają przewidziane odpo­
wiednie kwoty na jego pokry­
cie. Weźmy choćby doskonały 
ser „Camembert”. Jego pro­
ducent, mleczarnia gnieźnień­
ska, wysyła dziesiątki ton na 
Śląsk, natomiast w Poznaniu 
nabędziesz go z trudem. Dla­
czego? Handel nie zamawia, 
..Delikatesy” biora „Camem­
bert” w takiej ilości, że roz­
chodzi się w ciągu godziny.

Osobne zagadnienie w tej 
dziedzinie stanowią zakłady

Teraz już widać jak po­
trzebne są przepisy regulujące 
i te sprawy. Ale do momentu 
ich ukazania się warto pomy­
śleć nad środkami dostępnymi 
już dzisiaj. Może by tak wziąć 
przykład z Paryża?

Przed kilku laty w związku 
z nadmiarem hałasu wydano 
tam zarządzenie, nakazujące 
dokonywanie w czasie prze­
glądu technicznego wszystkich 
pojazdów również i badania 
siły głosu. Pojazdy, przekra­
czające przewidziane normy, 
wycofywano. Inne musiały po- 
dokręcać śruby, pospawać bla­
chy, założyć tłumiki. Wynik 
rewelacyjny. Hałas na ulicy 
Paryża zmniejszył się o poło­
wę. Czy nie można by tak za­
stosować tego pomysłu w Pol­
sce?

Rezerwat ciszy
O nim się wiele mówi i pi- 

s-ze. Ale przejdźmy ł.ię po 
miejscach, w których naj­
częściej odpoczywają pozna­
niacy. W Parku Kasprzaka, w 
zależności od przejeżdżających 
pojazdów, nasilenie odgłosów 
dochodzi do 50 decybeli. Nad 
Wartą czy chcesz, czy nie 
chcesz musisz słuchać gigan- 
tofonu, zainstalowanego na 
przystani AZS-u. W Parku 
Sołackim najciszej. Lecz tu 
gnębią „Kolibry” i inne radia.

I tu nasuwa się nowa pro­
pozycja. Ludzie, pragnący za­
czerpnąć świeżego powietrza 
i przebyć parę godzin w spo­
koju, na pewno lepiej odpocz 
na w ciszy. Czy by nie stwo­
rzyć rezerwatu, gdzie nie wol­
no by używać „Kolibrów” itp. 
Trzeba by wybrać miejsce od­
dalone od ruchliwych ulic. Pro 
ponujemy na próbę Park So­
łecki. A poza tym celowe by­
łoby chyba — energiczniejsze 
stosowanie sankcji wobec 
„upowszechniaczy” hałasu. De­
cybeli w ogóle pozbyć się nie 
sposób, lecz próbujmy zmniej­
szać ich liczbę.

JERZY KNAPIK

gastronomiczne i bary mlecz­
ne. Te ostatnie zresztą, w go­
dzinach popołudniowych, są 
prawie z reguły barami mlecz 
nymi tylko z nazwy. Można 
bowiem dostać wtedy wszelkie 
potrawy mączne, jarzynowe, 
podrobowe, jajeczne itp. — z 
wyjątkiem potraw i napojów 
mlecznych. Z restauracji poz­
nańskich tylko „Dietetyczna” 
zamawia systematycznie mle­
ko w zakładzie przy ul. Ogro­
dowej. Spróbujcie w innej 
zjeść tak popularne danie jak 
mleko zsiadłe z młodymi kar­
tofelkami. Albo nie ma takiej 
pozycji w jadłospisie, albo 
jest, ale na zamówienie usły­
szycie od kelnera: „niestety, 
już nie ma w kuchni”. Podob­
ną sytuację stwierdziliśmy w 
dniu 3 hm. w Buku, Grodzi­
sku, Wolsztynie. Włoszakowi­
cach, Lesznie, Kościanie, Stę­
szewie. Przypuszczać należy, że 
w innych miastach i miastecz­
kach nie jest lepiej.

Potrawy, przetwory i napoje 
mleczne, które posiadaja tak 
wielu zwolenników, nie są do­
statecznie udostępniane. Wy- 
daje się, że w takiej sytuacji 
jakimś wyjściem byłoby uru­
chamianie przez spółdzielczość 
mleczarską własnych sklepów 
nabiałowych i kiosków z na­
pojami mlecznymi — co prze­
kazujemy do rozważenia odpo­
wiednim władzom w miastach 
i miasteczkach. Wszakże waż­
niejsze jeszcze zadanie — po­
zbawić handel mlekowstretu.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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W przyszłym tygodniu (16—22 
VIII) polecamy czołowy film bry­
tyjskiej szkoły realistycznej pt. 
„Samotność długodystansowca”. 
Film orzymał specjalną nagrodę 
jury na MFF w Mar del Plata w 
1963 r. Ponadto w programie TV 
pizyszłego tygodnia „Dziewiąty 
sprawiedliwy” — świetna kome­
dia Jerzego Jurandota.

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Jak się 
młody Noszty ożenił”, dramat spo­
łeczno-obyczajowy prod. węg„ 
zrealizowany według głośnej na 
Węgrzech powieści pod tym sa­
mym tytułem. Film daje satyrycz­
ny obraz prowincji węgierskiej w 
początkach naszego stulecia. 17.45 
— lekcja jęz. ros„ 18.10 — film z 
serii „Baśnie i Waśnie”, 18.45 — 
„Kino krótkich filmów”, 20.35 — 
Teatr TV: dwie jednoaktówki A. 
Mussetta: „Trzeba się zdecydo­
wać” i „Kaprys”.

WTOREK: 17.40 — lekcja jęz. 
ang., 18.30 — „Barwy Czarnego Lą­
du”, film montażowy, 19.25 — 
„Przygody hr. Monte Christo” —

film seryjny, 20.35 — „Ambulans”, 
film z serii Scotland Yardu, 21.20 
— koncert z ogrodów praskich, 
transmisja z Pragi.

ŚRODA: 10 — „Szmaragdy pana 
Oppenheima” — film prod. ang. 
W roli głównej Roger Moore, 17.40 
— lekcja jęz. ros„ 18 — PKF, 18.10 
reportaż z prac żniwnych, 18.55 — 
„Rozmowy o antyku”, 20.35 — 
„Szmaragdy pana Oppenheima” — 
film telewizyjny, 21.30 „Świato­
wid”.

CZWARTEK: 17.40 — lekcja jęz. 
ang., 18.25 — „Chopin 65”, 19.25 — 
„Urbanistyka miast portowych” 
20.35 — „Agato przestań mordo­
wać” — komedia kryminalna prod. 
NRF z Johanną von Koczian, 22.15 
„Sąsiedzka wizyta”.

PIĄTEK: 17.35 — lekcja jęz. ros., 
18 — „Robinson” — film prod. 
franc., 18.30 — Telewizyjny Prze­
gląd Wojskowy, 19 — „Gajane” — 
film krótkometrażowy, 19.25 — 
„Oblicza Warszawy”, 20.20 — „Z 
kamerą po kraju”, 20.35 — „Dzie­
wiąty sprawiedliwy” — komedia 
Jerzego Jurandota, w reż. Ludwi­
ka Rene. Wykonawcy: Krystyna 
Ciechomska, Halina Dąbrowska, 
Janina Traczykówna, Stanisław 
Pawlik i inni.

SOBOTA: 10 — „Samotność dłu­
godystansowca” — film fab. prod.

ang., 17.40 — lekcja jęz. ang., 18.15 
„Trzy babcie” — film prod. kana­
dyjskiej, 18.45 — „Wyprawy tele­
wizyjnych przyjaciół”, 19.15 — 
„Beatlemanie”, krótkometrażowy 
film rozrywk., prod. ang., 20.35 — 
progr. rozrywkowy, 21.35 — „Sa­
motność długodystansowca” — 
film prod. ang.

NIEDZIELA: 9 — Przed kamera­
mi TV ludowy artysta ZSRR — 
Faworskij, laureat nagrody leni­
nowskiej, 14.05 — PKF, 14.15 — 
„Teatrzyk na jednej nodze” w re­
żyserii Józefa Słotwińskiego, wy­
konawcy: K. Borowicz, W. Gołaś, 
W. Siemion, 14.45 — „Świat, oby­
czaje, polityka”, 15.05 — „Dzielny 
procarz”, film dla młodzieży prod. 
czechosł. Jest to historia chłopca 
znalezionego przez Czerwoną Ar­
mię w obozie koncentracyjnym, 
16.45 — Na nieznanej planecie, 17.15 
„Kawa po turecka” — progr. roz­
rywkowy. Występują: Ryszard 
Kierczyński, Zbigniew Koczano- 
wicz, Feliks Chmurkowski i inni, 
18.10 — „Wesołe kumoszki z Win­
dsoru” — sfilmowana opera Nico­
lai^, prod. ang., 20.20 — „W po­
goni za mężem” — film obyczajo­
wy prod. ameryk. z Laurence 
Olivierem, 22.35 — „Śpiewa Ta­
deusz Chyła”.

Przetargi
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
w Poznaniu, ul. Głogowska 127 — ogłasza PRZETARG 
NA SPRZEDAŻ:

1. silnik spalinowy

2.

3.

4.

5.

silnik

silnik

silnik

silnik

6. silnik

7.

8.

9,

10.

11.

13.

14.

15.

16.

17.

18,

19.

20.

22.

23.

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

silnik

spalinowy

spalinowy

spalinowy

Centrala Handlowa Wyrobów Metalowych, 
Oddział Poznań-Wola, ul. Lutycka

DKW, nr inw. 321-140/3 
— cena wywoławcza 

Sahs, nr inw. 324-140/4 
— cena wywoławcza

1.813 zł

S-62,

S-60,

, nr inw. 324-431/4 
— cena wywoławcza 

, nr inw. 324-431/10 
— cena wywoławcza

1.813 zł

20.107 zł

spalinowy S-60, nr inw. 324.-431/19

spalinowy

spalinowy

spalinowy

spalinowy

spalinowy

spalinowy

S-60,

ED,

S-62,

S-60,

S-60,

S-62,

spalinowy S-62,

— cena wywoławcza 
, nr inw. 324-431/20 
— cena wywoławcza

nr inw. 324-431/25 
— cena wywoławcza 

, nr inw. 324-431/26 
— cena wywoławcza 

, nr inw. 324-431/28 
— cena wywoławcza 

, nr inw. 324-431/30 
— cena wywoławcza 

!, nr inw. 324-430/31 
— cena wywoławcza 

l, nr inw. 324-431/32

spalinowy S-60,

spalinowy

spalinowy

spalinowy

spalinowy

spalinowy

spalinowy

5.633 zł

5.633 zł

5.633 zł

3.572 zł

20.107 zł

5.633 zł

5.633 zł

20.107 zł

— cena wywoławcza

S-60,

, nr inw 324-431/39 
— cena wywoławcza 
l, nr inw.- 324-431/41 
— cena wywoławcza

S-60, nr inw. 324-431/42
— cena wywoławcza

S-60, nr inw. 324-431/43
— cena wywoławcza

S-60, nr inw. 324-431/44

S-62,

S-62,

spalinowy Ś-62,

elektr. 20 KW,

wiertarka WEK-30

— cena wywoławcza 
!, nr inw. 324-431/45
— cena wywoławcza 

:, nr inw. 324-431/21 
— cena wywoławcza 

, nr inw. 324-431/22 
— cena wywoławcza 

’, nr inw. 333-1142/27
— cena wywoławcza 

nr inw. 401-101/1
— cena wywoławcza 

taczak do zgubnego szlif, nr inw. 415-001/1

24. Wciągarka cierna
— cena wywoławcza 

nr inw. 641- 42/13

20.107 zł

5.633 zł

5.633 Zł

5.633 zł

5.633 zł

5.633 zł

20.107 zł

20.107 zł

20.107 zł

12.500 zł

10.083 zł

910 zł

25. Wciągarka cierna

Przetarg odbędzie się 
szenia o godzinie 10

— cena 
nr

— cena
w 7 dniu

wywoławcza 
inw. 641-42/25 
wywoławcza

4.350 zł

4.350 zł
po ukazaniu się ogło-

w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie tut. 
przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień przetargu. 
Środki objęte przetargiem oglądać, można codzien­
nie od godz. 10—15 na terenie Przedsiębiorstwa. 
Wszelkich informacji udziela Dział Gł. Mechanika. 
Przetarg na silnik spalinowy odbywać się będzie 
zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 
1. VIII. 1960 r. M. P. 66/60, poz. 315. K5609

Panią, która zechciałaby 
poprowadzić gospodar­
stwo czteroosobowej ro­
dzinie, spiesznie poszu­
kuje. Zgłoszenia: telefon 
583-371, lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4300g.
Przyjmę ucznia. Slusar- 
ma mechaniczna, Lipo­
wicz, Poznań, Głogowska
83.
Uczennica fryzjerska,

4287g 
i, mo

że się zgłosić. Ukończo­
ne 17 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń , Grunwaldzka 
19 dla 4318g.
Poszukuję pracy po go­
dzinie 15. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4320g.
Pomoc dompWa starsza, 
dochodząca potrzebna, re 
fereheje konieczne. Zgło­
szenia godz. 17—19. Po- 
powska, Słowackiego 38 
m. 6. 4332g
Malarze potrzebni, 
szenia: Engla 14 
gedz. 15—16.

m. 8.
4971 g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań. Grunwaldz­
ka 33a m. 7. 5008g
Samotna starsza popro- 
wadzi dom na stałe od 
1 września. Wiadomość: 
Szezęśnowska, Między­
zdroje. Staszyca 18. 11634p
Matematyki 
udzielam od

(poprawki)

Czechosłowacka 
10 (Dębiec).

godz. 16.
23B m.

4625g
Potrzebna dziewczyna do 
pracy. Farbiarnia — Mo­
stowa 26. 4343g
Mam maszynę dziewiar­
ską, czekam propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4346g.
Która samotna pani po­
prowadzi renciście gospo 
darstwo domowe /miesz­
kanie wolne). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4349g.

Kupno
Opony 560X14 do Sim- 
ci kupię. Posłuszny, Le­
szno, Motziga 13, tel. 
21-72. 11631p
Kupię balans o ciśnieniu 
10—15 ton. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4341g.
Kupię wieksze piece sta- 
łopalne. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dl? 4317g.
Brazę srebrną (farba a- 
luminiowa) w proszku 
lub w paście kupię każ­
dą ilość. Zgłoszenia: tel. 
64’.-34 — przed południem 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4422g.

Nowoczesne wózki dziecię 
ce, głębokie oraz space­
rowe, poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 4605g
ROże krzewy Super, stan, 
wybór extra, sprzedam. 
Telefon 555-35. 4672g
Pustaki stropowe aker-
mana 
Swida, 
Lubań

poleca cegielnia.
Kościelnik now.

Śląski. 11397p
Fortepian mały, sprze­
dam. Arndt, Hetmańska
20. tel. 646-54. 4309 g
Sprzedam każdą ilość pu 
stoków 12-cegłowych. Po 
znań - Starołęka Wielka,
Michowska 15. 4310g
Sprzedani przyczepkę — 
camping. Poznań - Dę- 
biec, Jabłonkowska 8 m. 
1. 4312g
Sprzedam sypialnię. Po­
znań, ul. Drobna 4 m. 
1, koło ul. Krauthofera. 
______________________4321g 
Drewniany domek cam­
pingowy (4X3m ) z we­
randa do sprzedania w 
Kickrzu. Poznań, Prusa 
5 nu 2, tel. 43-777.___4891g

Sprzedam tanio forte­
pian koncertowy Ecke. 
Stan dobry. Środa, Ko­
ściuszki 31, telefon oąą.

________ 1162Sp
Sprzedam pianino firmy 
F. Schreiber Eberswalde. 
Stan bardzo dobry. Zo­
fia Gbiorczyk, Wschowa,
ul. Lipowa 30. 11629g
Sprzedam motocykl Ju­
nak i WSK zamienię na 
motorower z dopłatą, 
Pejka, ul. Podolańska 52 
m,4 ■ 4458g
Sprzedam wózek dziecię­
cy biały, spacerowy. Przy 
byszewskiego 36 m. 9.
_________ 4339g
Sprzedam garaż blaszany 
do motocykla. Poznań- 
Wola, Notecka 10. 4369g
Spacerówkę białą z bud­
ka i pokrowcem sprze­
dam. Poznań, Szewska 15 
m. 7. 4394g
Sprzedam 2 łóżka kom­
plet, 2 nocne stoliki i 
szafę. Poznań, Palacza 20 
rn- 3.  4396^
Sprzedam jadalnię dębo­
wą, meble kuchenne, ser 
wantkę. Ul. Słoneczna 5 
m. 2. 4416g

Trabant 601, 
sprzedam. Śmigiel, Lipo 
wa 4,  11632p
Syrenę 103 — S, stan do­
skonały, przebieg 7 tys„ 
teł. 711-69, godz. 18—20.
___________________ 5128g
Sprzedam samochód War 
szawę. Poznań, Czajcza 4
godz. 16—18. 4377g

Wćzki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

3323e
Sadzonki truskawek naj­
większy gatunek sprze- 
fam. Telefon 553-58. Po­
znań, Dolna Wilda 8 m.
5, 4143g
Sprzedam skuter Osa 175. 
Janickiego 26' m. 8. 5052g
Wózki dzieciece
Lesiński. Poznań,

poleca
, 2y-

SWOICH ODBIORCÓW, ŻE

INWENTARYZACJA
• DRUTÓW GOŁYCH —

odbędzie się od 16 — 31. VIII. 1965 r.

WYROBÓW ŚRUBOWYCH
zgrubnych — od 1—15. IX. 1965 r.

W okresie inwentaryzacji jest wstrzymana 
sprzedaż wymienionych artykułów.

K5844

Zarząd Wojewódzki Polskiego Związku Łowieckiego
w Poznaniu bgłasza PRZETARG NIEOGRANI
CZObiY na sprzedaż 1 SAMOCHODU OSOBOWEGO, 
używanego, marki „Warszawa”. Cena wywoławcza 
wynosi 42.900,— zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
23 sierpnia br. o godz. 10 w siedzibie Zarządu Wo­
jewódzkiego PZL w Poznaniu, przy ul. Libelta 37, 
gdzie można również oglądać samochód 3 dni przed 
przetargiem w godzinach od 8—10. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne po uprzednim wpłaceniu 
do kasy Zarządu wadium w wysokości 10 proc, od
sumy wywoławczej. K5721

Zespół Składnic Lasów Państwowych, Poznań, ulica
Ratajczaka 19 zaprasza do SKŁADANIA OFERT
na wykonanie 2.000 SZTUK POSTUMENTÓW BE­
TONOWYCH o wymiarach 40 X 35 X 30 cm, oraz 2.009 
SZTUK POSTUMENTÓW BETONOWYCH o wymia­
rach 50 X 40 X 35 cm. Termin wykonania prac: 20 
września 1965 r. Wzory postumentów znajdują się 
w Zespole Składnic Lasów Państwowych w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 19, pokój 3. Oferty przyjmuje 
Zespół Składnic w terminie 16 dni od daty ogło­
szenia w prasie. Oferty mogą składać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrze­
ga się prawo wyboru wykonawcy, względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K5718

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe Handlu 
Wewnętrznego, Poznań, ul. Grunwaldzka nr 225 — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie OBRÓBKI TO-
KARSKIEJ, FREZARSKIEJ, SZLIFIERSKIEJ
i WIERTARSKIEJ części do palników olejowo-po- 
wietrznych z materiału własnego, względnie powie­
rzonego. Dokumentacja techniczna znajduje się do 
wglądu w Dziale Głównego Konstruktora. Termin 
wykonania: sukcesywnie do 15 listopada 1965 roku. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalako­
wanych kopertach z podaniem dokładnych warun­
ków należy'składać w PRM-HW - Poznań, w sekre­
tariacie w terminie lb dni od chwili ukazania się 
ogłoszenia. Otwarcie ofert nastapi W 12 dniu licząc 
od chwili ukazania się ogłoszenia w prasie, o godzi­
nie 12. Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu względnie jego części bez 
podania przyczyn. K5735

Komunik aty
UWAGA ODBIORCY POZARYNKOWI! (przedsię­
biorstwa, urzędy, instytucje). Poznańskie Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Handlowych zawiadamia, że na 
podstawie zarządzenia . nr. 90 Ministra Handlu Wew­
nętrznego z dnia 30 czerwca 1965 r. (Dz. Urz, MHW 
nr 28 z dnia 13 lipca 1965 r.) — od dnia 16 sierpnia 
1965 r. rozliczenia z tyt. sprzedaży pozarynkowej 
w sklepach MHD, MHM, „Delikatesy”, „Warzvwa- 
Owoce”-' oraz w zakładach gastronomicznvch będą 
dokonywane wyłącznie w następujących "formach: 
do kwoty 3.000 zł — jako rozliczenia gotówkowe 
powyżej kwoty 3.000 zł — jako rozliczenia bezgotów­
kowe przy pomocy czeków rozrachunkowych. K5787

Nieruchomości
Okazja! Działkę 3-morgo- 
wą, Rokietnica, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4259g.
Sprzedam nowy dom z 
zabudowaniami, warszta­
tem (instalacja elektrycz­
na). 0,5 ha ziemi. Czer­
niejewo, Świerczewskie­
go 17, pow. Gniezno.

________ 4273g
Sprzedam 145 arów ziemi 
z budynkami. Wiadomość 
— Maksymilianowo 11, po
wiat Kościan. 4293g
Sprzedam szparagarnię — 
czteroletnią 52Ó0 m’, opar 
kanioną, woda, pomiesz­
czenie gospodarcze od 
Poznania 15 km, przy 
przystanku MPK. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 4302g.
Sprzedam okazyjnie do­
mek jednorodzinny z o- 
grodem w Lesznie. Po 
kupnie wolny. Józef No­
wak, Leszno, ul. Strze­
lecka 3. 11085g
Sprzedam zagospodaro­
waną parcelę budowlaną 
1090 m’ lub dwie z dom- 
kiem jednorodzinnym Pu 
szęzykówku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4494g.
Sprzedam parcelę 1.304 
m!, zadrzewioną z dom- 
kiem letnim, murowa­
nym w Minikowie. Zgło 
szenia: Kordeckiego 57,
tel. 647-54.
Krotoszyn

4706 g
sprzedam

działkę budowlaną ^wu
lub czteromorgową. 
lesław Cichowski, 
chłód, pow. Leszno.

Bo- 
Nie-

U626n
Zamienię willę komfortb 
wą. wyłączoną 110 m! 
przy ul. Dąbrowskiego 
na mniejsza. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4350g.

Zamienię Junaka z przy­
czepą, na samochód Mi­
krus. Pobiedziska, ulica 
Gnieźnieńska 7/8. 4380g

Sprzedam, zamienię Sko­
dę 1101, na motocykli z 
dopłatą. Kniewskiego \22 
m. 1, w podwórzu. 4353g
Sprzedam motocykl Pan- 
nonia. stan dobry. Kór­
nik, ul. Wojska Polskie­
go 29, telefon Kórnik 
167. 4383g
Sprzedam Warszawę w 
dobrym stanie. Oferty — 
Biuro . Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4409g.

dowska 33 przy Starvm i bbwy
Rynku. 4651g * 37 m.

Sprzedam samochód oso-

4.
9.000 zł. Sokoła

Sprzedam gospodarstwo 
(własność) 14 ha «ziemia 
3 kl. Tadeusz Trzciński. 
Duchowo p-ta Niecha- 
nowo pow. Gniezno.
Sprzedam domek dwupo 
kojpwy, pokój, kuchnia, 
wykończony. Poznań — 
Piątkowo, ul. Truskawko
wa 27. 4388g
Sprzedam dom mieszkal­
ny. 2 pokoje kuchnia z 
zabudowaniem gospodar­
czym oraz 0,75 ha ziemi 
w Dębni, powiat Czarn­
ków, Cena 65.000 zł. Zgło 
szenia — Roman Wieczo­
rek Poznań. Rutkowskie 
go 39c m. 12. 4389g
Sprzedam parcelę zadrze 
wioną, 5300 mł, okolica 
Lubonia, zezwolenie na 
budowę, 75.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4395g.
Małe ogrodnictwo z dom 
kiem gospodarczym, ta­
nio sprzedam. Kościusz-
ki 104 m. 5. 4397g
Sprzedam 6 mórg ziemi, 
nadającej się pod ogrod­
nictwo w Mosinie. Adr“S 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4401g
Kupię działkę pod budo­
wę, prywatną lub spół­
dzielczą w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Offłos^ń, 
Grunwaldzka 19 dla 4436g

LoKate
Dwóch spokojnych pa­
rów nrzyime na nokój. 
Poznań, ul. Smiełowska 
56. 4777g
Oddam w dzierżawę w 
Poznaniu lokal 20 m’, na 
cichy przemysł. Oferty 
Biuro Oełoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4360g.
Przyjmę 4 uczniów szkol 
nych na 2 pokoje, zgło­
szenia do dnia 20. VIII. 
1965 r. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz 
ża 19 dla 4370g.

Z powodu choroby, od­
dam piekarnię - ciastkar 
nię w dużej wiosce. Cena 
pr/ejęcia 50.900 zł Oferty 
Biuro Osłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4358g.
Dom nowy bliźniaczy 
trzy pokoje, kuchnia, ła- 

izieńka, centralne ofirze- 
iwanie, offród, Dębiec —
Swierczewo 310.000 zł, 
wpłaty 200.000 zł reszta 

.hipoteka bankowa na 25 
i lat : dom bliźniak wy­
łączony. połowa piętra, 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze­
wanie, przy tramwaju 
240.000 zł, wpłaty 200.000; 
dom dwupokojowy, ku­
chnia, dwie morgi ogro­
du, blisko Póznania przy 
stacji 150.000 sprzeda No-
wale; Poznań, 

4429g skiego 16.
Wyspiań-

4994g

Pani poszukuje pokoju w 
Kościanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4390g.
Poznań 1-pokojowe — 
przynależności, śródmie­
ście, telefon, zamienię na 
nieco wieksze, mniejsze 
miasto. Oferty Biuro O- 
eloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4404g.
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego,
na 5 lat. 
Ogłoszeń.
19 d’a 4407g.

ewentualnie 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, sa­
modzielne w Puszczyków 
ku, na mniejsze w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4426m.



^pracownicy poszukiwani
prokuratur Wojewódzka w Poznaniu, ul. Młyńska

_ przyjmie zaraz KSIĘGOWĄ (EGO) do pro­
wadzenia księgowości budżetowej, z wykształceniem 
ćrpdnim. Warunki Płacy do omówienia. Zgłoszenia 

Sekcji Ka<3r ~ Pokoj D6.______________ M5821 
i'CZNJOW na pierwszy rok nauki zawodu: stolar- 
twa. ślusarstwa, elektromechaniki, mechaniki sa- 

Wochodcwej, murarstwa, malarstwa, szewstwa - 
Przyjmie Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” Poznań - 
^ Jackowskiego 36. Informacji udziela się w biurze 
spółdzielni-________________________________ K5596
/jednoczenie Przemysłu Meblarskiego w Poznaniu, 
„1 Libelta nr la, telefon 511-21 — zatrudni zaraz 
REWIDENTA. Wymagane wykształcenie wyższe 
ekonomiczne, prawnicze, techniczne lub średnie eko­
nomiczne, oraz Praktyka w przemyśle. Praca zwią- 
‘na jest z terenem całego kraju w przemyśle me- 
b;arskim. K5670
j^ieinicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po- 
?nań — Stare Miasto, ulica Rybaki 18a. przyjmie 
?araz do pracy: 1) STARSZEGO TECHNIKA BUDO- 
WLAŃEGO, 2) 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
na stanowiska insp. kontroli technicznej w ADM-ach, 
3) TECHNIKA ELEKTRYKA. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w Sekcji Kadr, ul. Rybaki 18a, 
pokój 16.5743
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej Oddział I w Poznaniu, ul. To­
warowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — przyjmie na­
tychmiast KIEROWCÓW z u kat. prawa _azdv 
w celu przeszkolenia na I kat. prawa jazdy. W cza­
sie szkolenia kandydat otrzyma wynagrodzenie jak 
za pracę. Szkolenie jest bezpłatne. Kandydaci winni 
zgłosić się w Dziale Kadr Oddziału I. Na powyż­
szych warunkach Oddział X W. P. PKS, przyjmie 
kierowców z III kat. prawa jazdy w celu przeszko­
lenia na H kat. prawa jazdy. Kandydaci z III kat. 
prawa jazdy winni zgłosić się w Dziale Kadr Od­
działu X W. P. PKS Poznań, ul. Towarowa <9/43.

K5726
Zamienię

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „GUMA" 
Poznań, ul. Albańska *17 — teL 648-25 
WYKONUJE USŁUGI:

a) naprawy dętek samochodowych i motocyklowych 
oraz naprawy opon samochodowych wszystkich 
rozmiarów, jak również wałków do wyżymaczek 
i materacy gumowych — w punktach:

Poznań, ul. Albańska 17 — Poznań, ul. Findera 129

Oborniki Wlkp. — ul. Obrzycka 17 w

0
CS Stęszew — ul. Kościańska 44 ■»

0 Sklep wzorcowy — Poznań, ul. Ratajczaka 31
SI

iił
iia

gi
za

as
si

ia
ai

ui
ai
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b)

tylko w
Pozna

bieżnikowanie opon samochodowych z przezna­
czeniem na trakcję konną o rozmiarach:
560 X 15 590 X 15 — w cenie 205,— zł
640 X 15 550 X 16 — w cenie 220,— zł
670 X 15 — w cenie 230,— zł
520 X 12 — w cenie 190,— zł
punktach usługowych:
ń, ul. Findera 129 — Stęszew, ul. Kościańska 44

■Ł
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_ w K5835

mieszkanie

UWAGA MIESZKAŃCY POZNAM A lim’”
POWSZECHNY DOM TOWAROWY

ZAPRASZA

NA KIERMASZ HANDLOWY
który odbędzie się w niedzielę 

dnia 15 sierpnia 1965 r. od godz. 9 - 13

NA RYNKU JEŻYCKIM
PRZEDMIOTEM SPRZEDAŻY BĘDZIE

poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego Poznań, ul. Węgliniecka 7/9 (obecny 
dojazd tramwajem nr 3 i 15 do ulicy Jeleniogórskiej) 
zatrudni zaraz: ŚLUSARZY, TOKARZY, FREZERÓW, 
ELEKTRYKÓW, ROBOTNIKA (placowy). Płace w 
systemie akordowym lub dniówkowo-premiowym. 
Oferty należy składać w Dziale Kadr i Szkolenia 
pod w. w. adresem. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. K5744

czteropokojowe, ładne, 
śródmieście na dwa 
mniejsze lub jedno 2’/t

Komunikaty
pokojowe. 
Ogłoszeń.
19 dla 4953m.

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Komornik Sądu Powiatowego rewiru VIII w Po­
znaniu przeprowadzi dnia 25 września 1965 r. o godz.

Potrzebny PALACZ C. O. Warunek mieszkanie do 
zamiany. Zgłoszenia: Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych, Poznań, Al. Marcinkowskiego 29,

Panna pracująca, poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Opłata z góry za 
pól roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4284m.

9 w Sądzie 
w Poznaniu,

Powiatowym dla pow. poznańskiego
przy Al.

nr 27 publiczną sprzedaż
Marcinkowskiego 32 pokój 

nieruchomości położonej

— KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA
— ODZIEZ DZIECIĘCO-MŁODZIEŻOWA
— OBUWIE I GALANTERIA
— ORAZ ODZIEZ SZKOLNA I GALANTERIA SKÓRZANA

K-5853

pokój 207. K584O
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — zatrudni 
natychmiast: 3 BRYGADY BLACHARZY, 3 BRY­
GADY MURARZY, 2 BRYGADY CIEŚLI. Dla za­
miejscowych Przedsiębiorstwo gwarantuje bezpłatne 
kwatery. Warunki wynagrodzenia wg układu zbio-

Pokój z kuchnią, do wy­
kończenia, odstąpię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 4319g.
Poszukuję pokoju w po-

rowego w budownictwie. K5759
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. Swiętosławska 12 — 
zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW EU- 
noWLANYCH do pracy w Przedsiębiorstwie i na 
budowach; EKONOMISTÓW d/s zaopatrzenia (branża 
budowlana i instalacje) — w Przeds:ębiorstwie- 
INWENTARYZATORA — do inwentaryzacji ciacłej- 
MAGAZYNIERA na budowy w terenie. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie — do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Samo­
dzielna Sekcja Kadr. K5783

bliżu Poznania, 
w Stęszewie, 
Pobiedziskach, 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
4326m.

chętnie 
Kórniku, 
Luboniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Małżeństwo poszukuje
Pokoju na okres 2 lat.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
43-lm.

Ogłoszeń,
19 dla

Przyjmę panie na współ 
ny pokój. Poznań - Dę­
biec, Grzybowa 27, od go
dżiny 16. 4334g

LoKale
Studenci pierwszego roku 
poszukują dwuosobowego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
gioszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4249m.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie spół­
dzielni), poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4252m.

Bezdzietne małżeństwo,
inżynier i studentka
(członkowie spółdzielni), 
ptszukuje pokoju na pół
twa roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 

a 4278m.______________
Zacienię mieszkanie, po­
kój 21 m*, bardzo wygód 
ne, Dolny Śląsk, Bielawa 
D, Dzierżoniów, teren wy 
soko przemysłowy, za­
mienię na pokój w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głojzeń, Grunwaldzka 19 
dla 4469g,________________  
Mieszkanie dwupokojo- 
w? z kuchnią (I ptr.) z 
piwnicą i działką na pro 
wincji, w spokojnym 
miasteczku przy linii kol.
Poznań Wrocław, za-
mienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4513g.

Samotna, pracująca, po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty Biuro Ogło 
ązeń, Grunwaldzka 19 dla 
4255m.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje mieszkania na 3 la­
ta (c^onkowie spółdziel­
ni). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4279m.
Pani pracujaca, poszuku­
je niekrępuiącego poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4282m.
Małżeństwo — poszukuje 
mieszkania, najchętniej u 
starszej osoby. Oferty — 
Biuro Oełos^eń, Grun­
waldzka 19 dla 4288m.
Dla 2 studentów, szukam 
pckoju, najchętniej śród­
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4299m.

“ + ’
Dnia 12 sierpnia 1965 r. zmarł nagle najuko­

chańszy i nigdy niezapomniany mąż i tatuś, 
dziadziuś, wujek i szwagier, śp.

Julian Blauman
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 sierpnia 

br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Chwiałkowskiego 8. 5066g

Dnia 12 sierpnia 1965 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, najlepszy ojciec i dziadunio, 
przeżywszy lat 76, śp.

Roman Agaciak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm.

16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-o godz. 
tyckiej.

Poznań,

W głębokim żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINA

Ul. Bóżnicza 8. 5065g

ónią u sierpnia 1965 r. 
Sakramentami św., nasza 
siostra, babcia i prababcia,

zmarła, opatrzona 
najdroższa matka, 

śp.

Laborantka poszukuje po 
koju sublokatorskiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4335g

8. 8. zgubiono zielony 
ortalion beretem w wo­
reczku. Uczciwego zna­
lazcę za zwrot dobrze 
wynagrodzę. Poznań. Se-
natorska 43. 5042g
Zgubiono prawo jazdy 
nr 0901/59 na nazwisko 
Ryszard Gorczyński, Ko­
nin, ul. Podgórna 26.

U625o
10 sierpnia o godz. 18 zgu- 
bicno zegarek męski mar­
ki szwaicarskiej na tra­
sie ul. Kantaka — Debiec.
Znalazcę
zwrot 
niem. 
m. 9.

? prosi się o 
za wynagrodze-

Gajek, Kantaka 4 
  4934g

Sprostowanie: zginął pies 
pudel 1 sierpnia 65 r. 
nie 1 lipca 65. Kossaka 12
m. 7. 4972g

Posiadam ogrzewane
szklarnie i zawód offrod-
nika, przyjmę 
z gotówka do 
goździków na 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
4271g.

wspólnika 
produkcji 

eksport. 
Ogłoszeń.
19 dla

Wiktoria Berkowska
z domu SZAJKOWSKA

Pogrzeb 
0 godz. 15 

o czym

odbędzie się w niedzielę, 15 bm. 
w Konarzewie, 
zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina 
5056g

Grunwaldzka 19

w Mosinie powiatu poznańskiego przy ul. Brzozo­
wej nr 3, należącej do ob. Andrzeja Niedzielskiego, 
zam. Mosina. Sowiniecka 6 — a zapisanej w księdze' 
wieczystej Kw. Nr 17029 Państwowego Biura Nota­
rialnego w Poznaniu. Nieruchomość stanowi nieza­
budowaną działkę. Nieruchomość została oszacowana 
na 57.000 zł. Cena wywołania wynosi 38.000 zł, a rę­
kojmia 5.700. K5745

Komornik Sądu Powiatowego rewiru II w Poznaniu, 
podaje do publicznej wiadomości, że w gmachu Sądu 
Powiatowego dla m. Poznania w Poznaniu, ulica 
Młyńska la, pokój 234 — ODBĘDZIE SIĘ LICYTA­
CJA NIŻEJ WYMIENIONYCH RUCHOMOŚCI 
w DNIU 30 WRZEŚNIA 1965 r. O GODZ. 10.

1. położonej w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 36, 
a stanowiącej budynek mieszkalny wielorodzinny 
typu wielkomiejskiego, oszacowanego na sumę — 
1.859.657 zł — cena wywołania wynosi 1.239.773 zł 
a rękojmia 185.000 zł.

2. położonej w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 38, 
narożnik ul. Ratajczaka 36, a stanowiącej budynek 
mieszkalny, wielorodzinny, typu wielkomiejskiego 
z magazynem i warsztatem usługowym, oszacowany 
na 3.812.021 zł — cena wywołania wynosi 2.541.348 zł, 
a rękojmia 381.203 zł.

3. położonej w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 39, 
a stanowiącej budynek mieszkalny, wielorodzinny, 
typu wielkomiejskiego, oszacowany na sumę 4.271.968 
złotych, cena wywołania wynosi 2.847.979 zł, a rę­
kojmia 427.200 złotych.

4. położonej w Poznaniu, ul. Małeckiego 38, naroż­
nik ul. Gąsiorowskich 5 i 5a, a stanowiącej budynek 
mieszkalny, wielorodzinny, typu wielkomiejskiego, 
oszacowana na 3.969.919 zł. cena wywołania wynosi 
2.648.020 zł, a rękojmia 397.000 złotych.

5. położonej w Poznaniu, ul. Gasiorowskich 12, na­
rożnik ul. Głogowskiej 35, a stanowiącej budynek 
mieszkalny typu wielorodzinnego, wielkomiejskiego, 
a nadto warsztat usługowo-mieszkalny, piekarnię, 
magazyn oraz salę wykładową oszacowana na sumę 
5.906.055 zł, cena wywołania wynosi 3.937.370 zł, a rę­
kojmia 590.610 złotych.

Wyżej wymienione nieruchomości stanowią włas­
ność b. ,,Vesty” — Bank Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Poznaniu. K5516

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26. Tl Pt 
dwórze. I piętro. 3439®

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. narter 3588?

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań.
Żvdowska 33. 4650g
Odstąpię ogród działkowy 
z altaną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4325g.

Posiadam samochód War 
szawę. oczekuję oronozy- 
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4276g.

Dnia 11 sierpnia 1965 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec, syn, brat, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek przeżywszy lat 59 śp.

STANISŁAW SOLINSKI
mistrz piekarski

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuczka i rodzina 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 sierpnia 
1965 r. o godz. 9.45 z kaplicy Matki Boskiej Bo­
lesnej na cmentarzu grzebalnym w Lesznie
Dom żałoby: Leszno, ul. Wolności 7 5077g

Dnia 13 sierpnia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 75, naj­
ukochańsza i najdroższa żona, mamusia, teścio­
wa i babcia śp

STANISŁAWA PARUZAL
z domu ZAPARUCHA

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 15,45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, DZIECI Z RODZINAMI

Poznań, Głogowska 105 m 4 5100g

W dniu 9 sierpnia 1965 r., zginął śmiercią tra­
giczną pod Monachium „NHF” mój najukochań­
szy mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek prze­
żywszy lat 48 śp

LEON ROGASIK
b. więzień polityczny Dachau, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 16 

bm. o godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
ŻONA, CÓRKA i RODZINA

Poznań, Chłapowskiego 10 5111g

Wpisy na zaoczne (kores- 
nondencyjne) kursy kre-
ślarskie budowlanych,
maszynowych oraz koszto 
rysowania, przyjmuje, 
informacji pisemnych u- 
dziela Zakład Szkolenia 
Zawodowego ..Wiedza”. 
Kraków, ul. Westerplatte 
U. K5678
Garaż oddam w dzierża­
wę. Teł. 631-92, po godz.

•16 631-36. 4850 g
Garbuję, farbuję, uszla-
chetniam skóry 
we, odświeżam 
futra. Poznań, 
26, Zawalis.

futerko- 
używane 
Mostowa 

4344g

Matrymonialne
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, bezdzietny lat 
31, kierowca, dobrego 
cl:arakteru, z braku zna­
jomości, zapozna panią. 
Cel matrymonialny. Zdję 
cia pożądane, zwrot, dy­
skrecja zapewnione. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 4304g.

Panna lat 52, zdrowa, ucz 
ciwa, gospodarna, pozna 
wdowca do lat 65, bez na 
logów z mieszkaniem. 
Rzemieślnik mile widzia­
ny. Cel. matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4307g

Kawaler z zawodem, mie 
szkaniem, sytuowany, po 
zr a pannę, przystojną, 
niezależną w wieku 24— 
23 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

’4322g.

Kawaler, przystojny, wy- 
kęctałcony, posiadający 
mieszkanie w Poznaniu, 
pozna ładną, subtelną 
pannę lub wdowę do lat 
32. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dła 4340g

Kawaler lat 40, przystoj­
ny, wyższe wykształcenie 
dobrze sytuowany, zapoz­
na odoowiednią pannę o- 
ko’o lat 30. Poważne o- 
ferty możliwie z fotogra­
fią, do Biura Ogłoszeń, 
GrunwaMzka 19 dla 44?5g

Rozwiedziony, bezdziet­
ny, lat 33 pozna pania w 
celu matrymonialnym. O- 
fcrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4443g

Rozwiedziony lat 41, z za­
wodem bez nałogów po­
zna miłą panią kultural­
ną, materialnie niezależ­
ną. Zdjęcia pożądane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4448g.

DYREKTOROWI

dr. Antoniemu Paruzalowi
z powodu zgonu 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO 
składają 

PRACOWNICY STACJI 
EPIDEMIOLOGICZNEJ 

ul. Sieroca

MATKI
WSPÓŁCZUCIA

SANITARNO- 
W POZNANIU 
10

5115g

Dnia 12 sierpnia zmarł po długiej chorobie

inż. Józef Wyszyński
główny agrotechnik Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego Dyrekcji Okręgowej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. 8. 65r. o godz. 15.30 
na cmentarzu na Górczynie.

DYREKCJA I PRACOWNICY
5108g

Dnia 12 sierpnia 1965 r. zasnął w Panu po
długich ciężkich cierpieniach, przeżywszy
lat 57, nasz ukochany brat, stryj i bratanek, śp.

inż. roi. Józef Wyszyński
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w po-

niedziałek, dnia 16 bm. o 
le św. Anny, a pogrzeb o 
cmentarnej na Górczynie, 

o czym zawiadamiają

godz. 8.30
godz. 15.30

w koście- 
z kaplicy

w ciężkim smutku
pogrążeni

SIOSTRA, BRAT I RODZINA
5109g
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WSZYSTKIE PUNKTY USŁUGOWE

Miejskich Pralni i Farbiarni 
w Poznaniu

PRZYJMUJĄ DO FARBOWANIA
ODZIEŻ TKANINY WŁÓCZKĘ,
NA KOLORY: CZARNY, GRANAT, BRĄ­
ZOWY, BORDO, RDZAWY, CZERWONY, 
MODRAK, POMARAŃCZOWY, ŚLIW­
KOWY, ZIELONY I ZGNIŁOZIELONY.

K5789

^y^RADIoZTEŁEWOZlG
RADIO — PROGRAM I: 16.06 Muzyka rozrywk.; 

16.35 „Kolorowy mikrofon”; 17.15 Muz. francuska; 
17.40 Fragm. opow. J. Dowgiclewicza; 18.05 Aud. 
Red. Spoi.; 18.20 Koncert dnia; 19.15 „Wędrówki 
muz. po kraju”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 
„Klub 60”; 21.23 Muzyka rozrywkowa; 21.35 Konc. 
słynnych solistów; 22.05 Przegląd prasy literackiej; 
22.15 Muzyka taneczna; 22.35 Melodie taneczne; 
23.15 Utwory kameralne.

VłIADOMę>SCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muz. poranna; 8.35 Reporter 

ekonomiczny donosi; 8.50 Koncert solistów; 9.05 
Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzynarodowa; 
10 Muz. rczrvwk.; 10.40 ..Inny świat”; 11 Poranny 
koncert chopinowski; 11.26 Muzyka rozrywk.; 11.40 
Wiejskie spotkania; 12.20 Magazyn rolniczy; 12.30 
Ludzie wśród których żyjemy; 13 „Poznajmy na­
sze pieśni i tańce ludowe”; 13. 0 Kultura pilnie 
poszukiwana; 14.'0 Muz. ludowa Korei; 11.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Z płytoteki rozrywkowej „Pol­
skich Nagrań”; 15.30 „Muzyka z dalekiej Brazylii”; 
16.30 Grająca szafa; 17.12 Muzyka po pracy; 17.50 
Radioexpress; 18.50 Felieton Marcelego Jorsta; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Koncert Orkiestry PR; 20.30 Muzyka taneczna; 21.27 
Kronika sportowa oraz sprawozdanie z Lekko­
atletycznych Mistrzostw Polski w Szczecinie; 21.45 
Koncert Pozn. 15 Radiowej; 22 Radio - Kabaret 
„Trzy po trzy”; 23 „5 X 10 minut francuskich or­
kiestr tanecznych”; 24 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05, 
16, 19, 21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 „Dom na rozstajach”—film fab. 
prod. radź. dozw. od lat 12; 11.40 Przerwa; 17.10 
Program dnia; 17.15 — 20 lekcja jęz. ang.; 17.35 
Program tygodnia; 17.50 Przemówienie ambasadora 
Koreańskiej Republ. Lud.-Dem.; 18.05 „Pięć mi­
lionów na wakacjach”; 18.55 Zespół Mantovaniego 
— film; 19.70 „Wieczorne rozmowy”; 19.50 Dobra­
noc; 20 Dziennik TV; 20.20 „Zakład” — film krót- 
kometrażowy prod. CSRS; 20.40 „Pegaz w Jugo­
sławii” — scenariusz i realizacja Grzegorz Lasota; 
21.25 „Wakacyjne rytmy” — program rozrywkowy; 
22^25 Dziennik TV; 22.40 „Łobuz” — film fab. prod. 
USA, dozw. od lat 16.

RADIO — PROGRAM I: 7.30 Gra Polska Kape­
la pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 8.10 Jan 
Sebastian Bach: Sonata z cyklu ,,Das Musikalische 
Opfer”; 8.30 „Przekrój muzyczny tygodnia”; 9.05 
Fala 56; 9.30 Radiowy Magazyn Wojskowy; 10 Dla
dzieci w wieku przedszkolnym słuchowisko M.
Kriiger; 10.50 Konc. życzeń; 12.20 Muzyka; 13.30 
Radiowa piosenka miesiąca; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. dnia; 16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.20 Słuchowisko wg ko­
medii Rittnera; 17.35 Konc. rozryw.; 18 Wyniki 
Toto-Lotka; 18.05 Popołudnie z muzyka operowa; 
19.05 Kabarecik reklamowy; 19.20 Od Straussa do 
Straussa; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio-Kaba- 
ret „Trzy po trzy”; 21.55 Wiązanka melodii; 22.05 
Konc. Ork. PR w Krakowie; 23.15 Muzyka tane­
czna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II; 8.10 Spacery muzyczne po kraju; 

9.25 Melodie i piosenki naszych przyjaciół; 10 Mu­
zyka rozrywkowa: 10.40 Zespół Dziewiątka; imo 
Poznański Konc. Życzeń; 13.10 Muzvka; 13.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką — słuchaczom polskim; 
14 „Jak zdobyć szczęście” — fragment pow. Li-Ci- 
Jon’a; 14.20 Muzyka; 15 Aud. dla młodzieży szkol­
nej; 16 Wyniki losowania 431 PGL „Koziołki”- 16.01 
Kabaret Radiowy „Rikki-tikki-tavi” — autor Cz. 
Chruszczewski; 16.30 Koncert chopinowski- 17.05 
Felieton na tematy międzynarodowe; l?.30 „Zgaduj 
zgadula”; 19 Rewia piosenek — zapowiada Lucjan 
Kydryński; 19.30 Słuchowisko wg opowiadań Sa- 
hngera; 20.30 Wyniki losowania „Koziołków”- 21.’5 
„Paryż w świetle neonów” konc. rozrywkowy- 
22.40 Orkiestra jazzowa PR.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.36, 12.05, 17, 21, 23.50
TELEWIZJA: 10 Reportaż z międzynarodowego 

obozu „Sputników” (Soczi); 11.40 Przerwa; 14 Pro­
gram dnia; 14.05 PKF; 14.15 „Wódz czerwonoskó- 
rych” — fab. film radź, Kod lat 12); 15.^5 Rep film 
„Pochwała weterynarzy”; 15.40 Film krótkorm 
„Dzieci arabskie”; 15.55 „Wielka gra” — teletur­
niej; 16.50 Fab. film ameryk. „Egipeianin” (od lat 
16); 19.05 Ludzie i zdarzenia; 19.15 Film krótkom.; 
19.30 Spotkanie z poetą — Anatol Stern; 19.50 Do­
branoc i dziennik TV: 20.20 Fab. film franc. „Zło­
dziejskie rzemiosło” (od lat 16); 21.55 Sportowa 
niedzie'a (Warszawa — Szczecin — Katowice); 2,’.3o 
„Melodie z nad Adriatyku” — Festiwal melodii 
rozrywk. (Zagrzeb).

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Na Ju ni^kowie Juz niedługo roL szkolny

Budowa niczyja?
Od około 3 lat Przedsiębior­

stwo Transportowe Handlu 
Wewnętrznego buduje na Ju- 
nikowie obszerne hale war­
sztatowe oraz pomieszczenia 
biurowe. Inwestycja z pewno­
ścią pożyteczna. Kilka dni te­
mu przypadkowo wizytowali­
śmy te tereny. Nie mogliśmy 
jednak, mimo najlepszych chę­
ci, znaleźć tablicy informują­
cej co to za budowa. Co gor­
sza, nie napotkaliśmy na ca­
łym, dość obszernym placu, 
żywej duszy (około godziny 
12.30). Podobno w tych dniach 
PTHW otrzymało limity w wy­
sokości 1,5 min. złotych i od 
15 bm. wykonawca — Spół­
dzielnia Drogowo-Budowlana 
ponownie wkroczy ze swymi 
ekipami na teren budowy. Li­
mit — według planu — prze­
robiony zostanie do końca 
września br. Czy jednak ani 
inwestor, ani wykonawca nie 
poczuwają się do obowiązku 
strzeżenia mienia społeczne­
go? (ad)

Jeszcze raz 
„No morę Hiroszima"

Spektakl, którego treścią jest 
dramatyczny dial<^, oparty na au­
tentycznej korespondencji filozofa 
i moralisty Guntera Audessa do a- 
merykańskiego pilota majora Clau 
de Etherlego — odbyty w poprze­
dni wtorek w Pałacu Kultury w 
wykonaniu aktorów Państwowe­
go Teatru Nowego w Łodzi— Jana 
Machulskiego i Jana Zdrojewskie 
go — cieszył się takim powodze­
niem, że wielu chętnych obejrze­
nia tej ciekawej sztuki nie mogło 
się na nią dostać. Toteż na pe­
wno z zadowoleniem teatromani 
powitają fakt powtórzenia tego 
spektaklu. Drugie przedstawienie 
odbędzie się dzisiaj, 14 bm. o godz. 
19 w Sali Kominkowej Pałacu 
Kultury, (az)

INFORMUJEMY
Na koncert z występami zespołu 

zaprasza w niedzielę, 15 bm. Koło 
Śpiewacze ,,Lutnia” Junikowo. 
Koncert odbędzie się o godz. 16 w 
parku przy ul. Grunwaldzkiej 250.

Zebranie ZBoWiD Zegrze odbę­
dzie się w niedzielę, 15 bm. o 
godz. 11 w sali przy ul. Ostrow­
skiej 140.

Bezpłatnych porad w zakresie 
grzyboznawstwa udziela Pracow­
nia Grzyboznawcza Wojewódz­
kiej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej, ul. Libelta 36, codzien­
nie w godz. 7X0—9 oraz w niedzie­
le od godz. 17—19.

Kolejny program z cyklu „Po­
znajmy się” urządza „Adria” w 
niedzielę, 15 bm., o godz. 17. Ha­
lina Stefańska przeprowadzi wy­
wiad z solistą Opery Poznańskiej, 
■Władysławem Wdowickim.

ZMS-owcy Grunwaldu w Sierakowie
Wakacyjnym szlakiem

TVajpierw zorganizowano obóz szkoleniowy dla pomocni- 
1 ’ ków instruktorów pływackich, później kurs sędziów 1. a. 

W Ośrodku Wyszkolenia Sportowego GKKFiT w Sierakowie 
młcdzież ZMS dzielnicy Grunwald zdobywa obecnie kwali­
fikacje sędziów w strzelectwie sportowym.

Sieraków wita nas słońcem 
i... teleobiektywem naszego fo 
torepartera K. Przychodzkiego, 
który spędza tam wakacje. 
Wraz z nim wędrujemy do po­
łożonego nad jeziorem — leś­
nego biwaku ZMS-owców z 
Poznania. Przy współudziale 
LOK-u zorganizowano tu kurs 
strzelectwa sportowego. Za­
kończy się on egzaminem sę­
dziowskim III kl. Uczestniczy 
w nim 28-osobowa grupa mło­
dzieży, rekrutującej się z orga 
nizacji zakładowych ZMS 
dzielnicy Grunwald. Wśród 
członków obozu spotkać mo­
żna przedstawicieli różnych za 
wodów i zakładów pracy.

Na leśnej polanie obserwu-. 
jemy zawody kontrolne w 
strzelaniu. Część uczestników 
szkolenia odbywa zarazem za­
jęcia teoretyczne z instrukto­
rem LOK-u. Czeka ich wkrót­
ce spotkanie z komisją egza­
minacyjną Poznańskiego Okrę 
gowego Związku Strzelectwa 
Sportowego, a później samo­
dzielna praca w czasie sparta 
kiad zakładowych.

Słoneczna pogoda jest praw 
dziwą okazją do wykorzysta­
nia sprzętu żeglarskiego. ZMS 
posiada w Sierakowie własną 
bazę pływającą. Korzystając 
z pogody młodzież pomaga 
również przy żniwach, pracu­
jąc na polach okolicznych spół 
dzielni produkcyjnych. /

Hśe dla wszystkich nowe podręczniki
Już tylko kilkanaście dni dzieli tysiące młodych chłop­

ców i dziewcząt od chwili gdy czw’onek obwieści im roz­
poczęcie nowego roku szkolnego. Do tego jednak momentu 

powinni oni zaopatrzyć się w wszelkie potrzebne do nauki 
zeszyty i książki.

Brak papieru jak również 
nie najlepszy park maszyno­
wy naszych drukarni powo­
dują, że nie wszystkie podręcz 
niki wydrukowano w potrzeb­
nej ilości. Braki trzeba wy­
pełnić podręcznikami używa­
nymi, przekazywanymi odpłat­
nie uczniom niższych klas. Nie 
zawsze dzieje się to w spo­
sób zorganizowany. Zdarza się, 
że nauczyciele upraszczają so­
bie sprawę, każąc uczniom 
załatwiać transakcje kupno- 
sprzedaż we własnym zakre­
sie. Ideałem byłaby sytuacja 
gdy nauczyciel zbiera w kla­
sie stare podręczniki, klasy­
fikuje je czy nadają się do 

'użytku i dobre przekazuje 
nauczycielowi niższej klasy.

Dom Książki, który zajmuje 
się całokształtem spraw zwią­
zanych z zaopatrzeniem młodzie 
ży w podręczniki szkolne uru 
chomił dwa punkty księgar­
skie w Poznaniu, gdzie można 
sprzedać i kupić używany pod 
ręcznik. Są to: antykwariat 
przy Starym Rynku oraz Księ­
garnia na narożniku Armii 
Czerwonej i Kościuszki.

W chwili obecnej brak je­
szcze podręczników do klas 
III, IV i VIII. Dlatego też za­
interesowane władze zwracają 
się za naszym pośrednictwem 
do uczniów posiadających je­
szcze podręczniki do tych klas, 
by jak najszybciej sprzedali je 
we wspomnianych księgar­
niach. Korzyść będzie obopól­
na — zarówno dla tego co 
sprzedaje jak i dlatego, który 
dzięki temu zaopatrzy się w 
potrzebne książki.

Już od dłuższego czasu Ku­
ratorium, przy pomocy Domu 
Książki oraz Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, czyni sta­
rania, aby wszyscy uczniowie 
pierwszych klas otrzymali no­
we podręczniki. Trudno jest 
bowiem wpajać w młodych 
uczniów zasadę poszanowania 
książki gdy otrzymują swoje 
pierwsze podręczniki mniej lub 
bardziej zniszczone. Jeżeli nie 
da się zapewnić dla klas pier­
wszych w 100 procentach no­
wych podręczników, to warto 
postarać się aby chociaż ele­
mentarz — ta niewątpliwie 
najbardziej atrakcyjna i frapu 
jąca książka — była zawsze 
nowa.

Znaczna część uczniów otrzy

Starannie utrzymany teren 
obozowy, pomysłowe dekora­
cje namiotów i wzorowa dy­
scyplina — dobrze świadczą o 
członkach ZMS z Grunwaldu 
Sami uczestnicy chwalą sobie 
organizację obozu, program 
szkolenia i wyżywienie w sto 
lówce Ośrodka. Wieczorami na 
wspólnych ogniskach śpiewają 
na prędce skomponowane pio­
senki, dzielą się wrażeniami z 
całodziennych zajęć. W świet­
licy Ośrodka na wieczorkach 
tanecznych znajdują równych 
wiekiem przyjaciół z różnych 
słron Polski. Wielu z nich 
długo wspominać będzie siera­
kowskie lato, (wa)

SIERPIEŃ 

14 
sobota

Euzebiusza, 
Kaliksta

Słońce: 4.32—19.21

TEATRY
MARCINEK — g. 11 „Najdziel­

niejszy”. Pozostałe teatry nieczyn­
ne.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 16, 19 „Biały ka­
nion” (USA, 16 1.); APOLLO — g. 
1C, 12.30, 15.15, 17.45, 20.15 „Urocza 
gospodyni” (USA, 16 1.); BAŁTYK 
g. 10, 13.15, 16.30, 20 „Upadek Ce- 
carstwa Rzymskiego” (USA, 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Ape Regina” (wło­
ski, 16 1.); GONG — g. 10, 12 — 

ma zupełnie nowe książki. Na 
podstawie otrzymanych przed 
końcem roku talonów, trzeba 
je wykupić w księgarniach. 
Pewną trudność stanowi fakt, 
że poszczególne podręczniki 
przychodzą nieregularnie. Zmu 
sza to rodziców do kilkakrot­
nego odwiedzania księgarni. 
Są jednak i tfecy -rodzice któ­
rzy odłożyli kupno książek na 
ostatnią chwilę. Typowym te­
go przykładem jest rejon Głów 
nej, gdzie w miejscowej księ­
garni wykupiono podręczniki 
tylko w kilkunastu procen­
tach: gdy po 30 czerwca księ­
garnię z powodu braku wy­
kwalifikowanego kierownika, 
trzeba było na kilka tygoini 
zamknąć, klienci muszą jeź-

Przed kamerą - „słowiki”
Rozmowa z reżyserem filmu

Oołudnie. Obok Szkoły Muzycznej przy ul. Czerwonej
* Armii — zbiegowisko. Widać kilku milicjantów z Ko 

mendy Ruchu. To nie wypadek. Wyjaśniają to olbrzymie 
jupitery, rozciągnięte kable i wozy techniczne, zgromadzone 
na sąsiednim placu. Tutaj ekipa łódzkiej Wytwórni Filmów 
Fabularnych wraz z zespołem „Rytm” kręci zdjęcia plene­
rowe do nowego filmu „Słowiki”.

Korzystając z przerwy w- 
czasie pracy filmowców, zwra 
camy się do Hieronima Przy­
była — reżysera filmu.

— Kiedy i jak narodził się 
pomysł realizacji tego filmu?

— Od dawna już wraz z o- 
peratorem Stanisławem Lot- 
hem nosiliśmy się z zamiarem 
nakręcenia filmu, ukazujące­
go wspaniały chór poznań­
skich chłopców, a jednocześ­
nie poruszającego konflikty 
młodego wieku. Kiedy swo­
imi planami podzieliliśmy się z 
p. Wandą Żółkiewską — au­
torką scenariusza, proponując 
jej współpracę, ucieszyła się. 
1 ona od dawna już myślała o 
podobnym filmie Po konsul­
tacjach z dyr. Stefanem Stu­
ligroszem mogliśmy przystąpić 
do realizacji. W ten sposób 
ekipa nasza znalazła się w Po 
znaniu, kręcimy tu zdjęcia 
plenerowe oraz występy chó­
ru.

— Może parę słów o treści 
filmu?

— Jest to historia chłopca, 
należącego do chóru. Jego ro­
dzice rozwodzą się. Żyjąc swo 
imi sprawami, zapominają o 
istnieniu dziecka, które nie 
może pogodzić się z myślą, że 
ukochany ojciec odsunął się 
od niego. W tych jego wew­
nętrznych zmaganiach pragnie 
mu przyjść z pomocą profesor 
(gra go Jan Machulski). Pery­
petie chłopca kończą się szczę 
śliwie. To wszystko odbywa 
się na kanwie występów chó­
ru, o którego poziomie nie 
trzeba mówić. Z żalem żegna 
my Poznań, w którym spotka­
liśmy sie z życzliwym przyję­
ciem i pomocą. 20 a najpóź­
niej 25 sierpnia przenosimy 
się do Łodzi i rozpoczniemy 
zdjęc:a w atelier. Jeśli wszy­
stko dobrze pójdzie to w kwie 
tniu, a najoóźniej w maju 
przyszłego roku. Poznań pierw 
szv oglądać będzie film „Sło­
wiki”.

Tyle reżyser. Role rodziców 
grają Ewa Wawrzon i Krzysz­
tof Chamiec, rolę chłopca Pa­
weł Jankowski z Warszawy.

(jk)

„Wiatr ucichł przed świtem” — 
(ług., 12 1.) i g. 16, 18, 20 „'Zycie 
prywatne” (franc., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 „Legenda o 
wilku Lobo” (USA, 9 1.) i g. 19.30 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” (ang„ 16 1.); GWIAZDA 
g. 15.30, 18, 20.15 „Gorączka W El- 
Tao” (franc., 18 1.); HUTNIK — g. 
15, 17, 19 „Skarb w Srebrnym Je­
ziorze” (NRF, 12 1.); KOSMOS — 
g. 19.30 „Moby Dick” (USA, 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Ocean Lodowaty 
wzywa” (czeski, 12 1.); i g. 18, 
20.15 „Gładka skóra” (franc., tf 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.&0, 20 
„Helena Trojańska” (USA, 12 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Ali i wiel­
błąd” (I s., austr., 9 1.) i g. 18, 20 
„Tysięczne okno” (franc., 16 1.); 
PANCERNIAK — g 18 „Rękopis 
znaleziony w Saragossie” (poi., 16 
I.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 

dzić po podręczniki do śród­
mieścia. Inna sprawa, że tro­
chę winy mają i w tym nau­
czyciele, którzy w niektórych 
przypadkach zwlekali do ostat 
niej chwili z rozdaniem talo­
nów. Te ostatnie przesłane zo­
stały do szkół jeszcze w poło­
wie maja. W każdym razie 
należy się spodziewać że pod 
koniec sierpnia będzie w 25 
poznańskich księgarniach — 
bo tyle zajmuje się sprzedażą 
podręczników — duży tłok.

Obok podręczników dla 
szkół ogólnokształcących sprze 
dawane będą wtedy książki 
dla szkół zawodowych, które 
obecnie rozsyłane są do księ­
garni. Są pewne tytuły (zawo­
dowe), które ukażą się dopie­
ro we wrześniu, ale jest ich 
naprawdę znikoma ilość, (st)

P. S. Księgarnia na Głównej bo­
dzie otwarta na przełomie sierp­
nia i września, (s)

w przyszłym roku 
przebudowa Szpitalnej

Na początku 1966 roku eki­
py robocze przystąpią do ge­
neralnego remontu i moderni­
zacji ul. Szpitalnej na odcinku 
od Dąbrowskiego do Świer­
czewskiego. Otrzyma ona sze­
roką jezdnię, która tylko na 
wysokości cmentarza będzie 
nieco węższa. Chodzi w tym 
przypadku o uniknięcie ko­
nieczności przeprowadzenia 
ekshumacji kilku dziesięciu 
grobów, gdyż koszt takiej ope­
racji byłby niezwykle wysoki 
(w granicach 5 min. zł). Nowa 
Szpitalna ma w przyszłości po­
łączyć się z ul. Grochowską, 
której doprowadzenie do 
Świerczewskiego przewiduje 
się na rok 1967, po zakończe­
niu wszystkich robót budow­
lanych w tym rejonie.

Kiełbasa 
। (nie) zwyczajna 
’ TI ątpliwą niespodziankę j 
I H sprawiła panu J. R. ) 
( wytwórnia wędlin, która > 
( dostarcza towar do sklepu ! 
j MHM przy ul. Dąbrowskie- 
< gro, w pobliżu ul. Kościel- ( 
i nej. Analiza kiełbasy zwy- l 
1 czajnej, zakupionej w czwar > 
! tek, 12 bm., około godz. 18 j 
( w ilości około 200 dkg, wy- । 
\ kazała obecność w mięsiwie ' 
; czegoś, co bardzo przypo- 
( mina pazurki jakiegoś gry- ( 

zonia. Nie dziwimy się za- । 
I tern, że tak zaszokowany r 
f klient nie skorzystał z moż- 
< liwości urozmaicenia, sobie i 
I kolacji, ale przybiegł do re- | 
Idakcji, by okazać nam do- < 

wód rzeczowy. I
Z kolei dowód ten znaj- 

। duje się do dyspozycji kie- ( 
< rownictwa wytwórni w na- / 
I szym muzeum osobliwości. ; 
) Tak zatem do rzędu wielu j 

nazw istniejących u nas ; 
< wędlin możemy dopisać no- I 
< w a: kiełbasa „niezwyczaj- i 

na”. (c) ł

„Żona dla Australijczyka” (poi., 
12 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Cztery dni Neapolu” (wł., 
16 1.); RIALTO — g. 10, 12.20, 15, 
17.30, 20 „Bud, syn farmera” (USA, 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15 „1914—1918 dokument” (franc., 
12 1.) i g. 17, 19.30 „Złoto Rzymu” 
(włoski, 16 1.); SCALA — g. 16, 
18, 20 „Zakochani "są między na­
mi” (poi., 16 1.); TĘCZA — g. 16, 
18, 20 „Ptaki” (USA, 16 1.); WAR­
TA — g. 15, 20 Rewia snów” — 
(austral., 16 1.) i g. 17.30 Serengeti 
nie może umrzeć” (NRF, 9 1.); — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — g. 
17, 19.15 „Barwy walki” (poi., 12 
1.); WILDA — g. 15, 17.30 „Trzej 
muszkieterowie” (franc., 16 I s.) 
i g. 20 „Trzej muszkieterowie” (I 
i II s„ 16 1.); WRZOS '(Luboń) — 
g. 18 „The Beatles” (ang., 12 1.);

Mistrzostwa Polski I. a. rozporzete

Maniak - 10,1 na 100 m
w piątek rozpoczęły się na stadionie Pogoni w Szczecinie Lekko, 

atletyczne Mistrzostwa Polski na rok 1965. Do batalii o tytuły mi' 
strzowskie stanęło blisko 700 zawodniczek i zawodników. Ozdot)' 
pierwszego dnia był bieg na 100 m mężczyzn. Szczecinianin 
sław Maniak przebiegł ten dystans w czasie 10,1, ustanawiając now? 
rekord Polski, lepszy od dotychczasowego, należącego do Foika 0 9 j 
sek. Warto przypomnieć, że Foik ustanowił swój rekord w isgj j 
także na szczecińskiej bieżni.

Po świetnych wynikach uzyska­
nych przez naszych sprinterów, 
podczas meczu Polska — USA 
wszyscy z dużym zainteresowa­
niem czekali na pojedynek Mania-

'dalekopisem.
ZWYCIĘSTWO JUNIORÓW 

LECHA
W piątek w Kielcach odbyły się 

kolarskie drużynowe mistrzostwa 
Polski juniorów. Na trasie 50 km 
startowały 64 drużyny (po 4 za­
wodników). Zwyciężył LECH POZ­
NAŃ w czasie 1.08,06 przed Widze­
wem Łódź — 1.09,05. Sparta Warsza 
wa — 1.10,20. Dalsze miejsca zaję­
ły: 4) Hutnik Warszawa — 1.10,34, 
5) Legia Warszawa 1.10,42, 6) Unia 
Blachownia — 1.10,50.

&

Kolarze — seniorzy startowali 
także w Kielcach w drużynowym 
wyścigu o Puchar PKO1 na trasie 
100 km. Uczestniczyły w nim 23 re­
prezentacje okręgowe oraz druży­
na .radziecka Awangard Charków. 
Pierwsze miejsce zajął Awangard 
V' czasie 2.15,30 przed pierwszą dru 
żyną Łodzi — 2.18,58. Następne 
miejsca zajęły zespoły: Gdańsk, 
Warszawa, Wrocław i Katowice III 
— 2.21,39.

BRYTYJCZYCY PROWADZĄ

Na stadionie Wbite City w Lon­
dynie rozpoczął się w piątek mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletycz­
ny W. Brytania — Węgry. Po pier­
wszym dniu prowadzą reprezen­
tacje W. Brytanii: w meczu męż­
czyzn — 53 : 51, a w meczu kobiet 
28 : 27.

POWRÓCILI
ZDOBYWCY PUCHARU AMERYKI

Jeszcze jedną miłą niespodzian­
kę sprawili piłkarze bytomskiej 
Polonii. Wbrew zapowiedziom i u- 
zgodnionemu terminowi — już w 
piątek po południ!: wylądowali na 
lotnisku Okęcie w Warszawie. Ten 
niespodziewany powrót sprawił, że 
zdobywców Pucharu Ameryki wi­
tała tylko nieliczna grupa dzia­
łaczy, dziennikarzy i entuzjastów 
piłkarstwa.

ŚLIWA NA CZELE
Nadal bardzo dobrze gra polski 

szacłiista Bohdan Śliwa na mię­
dzynarodowym turnieju szacho­
wym o memoriał Layosa Asztalo- 
Sb w Gyula (Węgry). W czwartej 
rundzie Polak wygrał z Węgrem 
Lengyelem i obecnie znajduje się 
wraz z arcymistrzem radzieckim 
Korcznojem na czele tabeli. Obaj 
zdobyli po 3 pkt.

MISTRZOSTWA EUROPY 
W KAJAKARSTWIE

Na jeziorze Snagov (Rumunia), 
rozpoczęły się w piątek mistrzo­
stwa Europy w kajakarstwie. W 
pierwszym dniu rozegrano elimi­
nacje. W wyścigu jedynek na 500 
m obaj Polacy zakwalifikowali się 
do półfinałów. Szuszkiewicz wy­
grał swój przedbieg, przed repre­
zentantem NRD Krauze i Tałuką 
(ZSRR), natomiast Marchlik był 2 
za Rumunem Contolenco.

Modelarze z Poznani 
na Mistrzostwach Europy

Mistrzostwa Europy modeli pły­
wających odbędą się w dniach 
16—22 bm. w Parku Kultury i Wy­
poczynku w Katowicach. Samo­
dzielny Wydział Modelarski LOK 
w Poznaniu w-yznaczył siedmio­
osobową ekipę, w skład której 
zaliczono: J. Przybysz, R. Albrecht, 
S. Wojcieszak, J. Kompf i M. Jan- 
kowiak z LOK Poznań-Jeżyce, C. 
Dworek LOK Poznań-Stare Miasto 
i C. Możdżyński LOK Ostrów.

Udział w tegorocznych mistrzo­
stwach wezmą reprezentanci 14 
państw. Są oni zrzeszeni w orga­
nizacji NAVIGA. (x)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Obok prawdy” (poi., 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Do­
okoła świata”.

MUZEA
NARODOWE (Al. Marcinkowskie­

go 9) — g. 9—15; (RZEMIOSŁ AR­
TYSTYCZNYCH (Zamek Przemy­
sława) L 10—15; MILITARIOM 
(Cytadela) /- g. 11—15.

WYSTAWV

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa art.-piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22;

MUZEUM RUCHU ROBOTNICZE­
GO (St. Rynek, Odwach) — „Lenin 
na znaczkach”, g. 10—18. 

ka z Dudziakiem. W eliminacja^ 
obydwaj pobiegli z pewną rezer­
wą, ale już półfinał dostarczy] 
sporo emocji. Maniak zajął w 
swej serii pierwsze miejsce z cza- 
sem 10,4, wyprzedzając Romanow, 
skiego i Zielińskiego, którzy UZVw 
skali 10,5. Natomiast dla du] 
dziaka półfinał był ostatnim 
stępem podczas tegorocznych nń. 
strzostw Polski. Z bloków starto] 
wych wyszedł doskonale, z miej, 
sca uzyskując przewagę nad Cu- 
chem i Folkiem Początek biegu 
był wprost rewelacyjny, ale od Po 
łowy dystansu Dudziak zaczął 2^4 
niać, a ostatnie 20 m przebiegi 
kulejąc. Po minięciu mety usiadł 
na murawie, chwytając się za no­
gę. Naciągnięcie mięśnia dwugło­
wego — wieczna dolegliwość 
sprinterów. Wielki faworyt został 
niespodziewanie wyeliminowany z 
walki. Łatwo sobie wyobrazić jaki 
mógłby być czas Dudziaka w tym 
biegu, skoro z kontuzjowaną no­
gą osiągnął on 10,3. Finał odbył 
się już bez jego udziału.

Wyniki pierwszego dnia:
KOBIETY

Skok wzwyż (finał) — 1) Bieda 
(AZS Kr.) — 170; 2) Jasińska (Wa- 
wel Kr.) — 160; 3) Wilińska (War­
ta Poznań) — 160.

106 m — 1) Kolejowa (Gw. W-wa) 
— 11,6; 2) Ciepła (Zawisza Bydg.) 
— 11.8; 3) Sałacińska (AZS Krak) 
— 77,9.

MĘŻCZYŹNI

100 m — 1) Maniak (Pogoń Szcz.) 
— 10,1; 2) Zieliński (Gw. Warsz,) — 
10,4; 3) Romanowski (Legia W-wa) 
— 10,4.

Rzut młotem — 1) Rut (Legia 
W-wa). 65,25; 2) Ciepły (Zawisza 
Bydg.) — 63,68; 3) Niwiński (Gór­
nik Wałbr.) — 62,08.

Skok w dal (finał) — 1) Chłopek 
(Lotnik) — 7,36; 2) Jastrzębski (Za 
wiszą) — 7,28; 3) Gliński (Społem 
Łódź) — 7,2.1.

110 m przez płotki (finał) — i) 
Kołodziejczyk (Cracovia) — 14,3; 
2) Muzyk (Wisła) — 14,4; 3) Wodzyń 
ski (Lotnik) — 14,4.

Chód sportowy 20 km — 1) Czap­
liński (Wybrz. Gdańsk) — 1:31.22,2; 
2) Paziewski (Konradia Gdańsk) 
1'34.12,2; 3) Ornoch (Flota Gdynia) 
1:34.27,0; 4) Cyrklaff (Lechia
Gdańsk) 1:36.14,0; 5) Pawełczak 
(Konradia) 1:39.14,0; 6) Michoń
(Start Łódź) 1:39.46,0.

400 m — 1) Badeński (Legia War­
szawa) — 46,8; 2) Filipiuk (Lumel 
Ziel. Góra) 47,8; 3) Lipoński (AZS 
Poznań) — 47,9.

10 tys. m — 1) Owczarek (Górnik 
Wałbrzych) — 29.57,4; 2) Bogusz 
(Warszawianka) — 29.57,6; 3) Kier- 
lewicz (Legia) — 30.04,8.

Amerykanie 
rozgromili HRF

W Augsburgu zakończył się lek­
koatletyczny mecz męskich repre­
zentacji NRF i USA. Wysokie 
zwycięstwo różnicą 51 punktów 
odnieśli Amerykanie 142:91.

W drugim dniu zawodów, na 12 
konkurencji, gospodarze odnieśli 
tylko trzy zwycięstwa.

W biegu na 10 km doskonały 
biegacz amerykański Mills zwy­
ciężył w egasie nowego rekordu 
USA 28.17,6 min. Drugie miejsce 
zajął Niemiec Philipp, a jego re­
zultat 28.35,6 jest rekordem ogól- 
ncniemieckim. Poprzedni rekord 
należał od 1960 r. dp Hansa Gro- 
dotzkiego (NRD) i wynosił 28.37,0 
min. W sztafecie 4X400 m zwycię­
ski zespół USA uzyskał najlepszy 
tegoroczny wynik na świecie — 
3.04,8 min. Ten sam rezultat mieli 
także Niemcy.

Rozegrane w Monachium mię­
dzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne kobiet USA — NRF za­
kończyło się zwycięstwem Amery­
kanek 62 : 55. Zwycięstwo drużyny 
USA — to przede wszystkim za­
sługa świetnych sprinterek, które 
wygrały podwójnie biegi na IW, 
200 i 400 m, a także Zwyciężyły w 
sztafecie. W biegu na 100 m. zwy­
ciężyła Tyus — 11,4 przed McGuire 
■- 11,5.

RYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE1 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryngo­
logia.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
(ul. Szkolna 8/12, telef. 511-11) - 
okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon nr 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 566-6 .

APTEKI: Marcinkowskiego «
(czynna całą dobę). DYŻUR " 
NY: Główna 53 i Starołęcka 7»-


